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K U R J E R  W I L E Ń S K I
N IE Z A L E Ż N Y  DZIENNIK D E M O K R A T Y C Z N Y

Komitet pięciu państw
z  r a m i e n i a  R a d y  L i g i  N a r o d ó w

ma rozpatrzeć zatarg w łoski - abfsyński
W ŁO CH Y ODRZUCAJĄ W S ZE LK IE  

K AN DYD ATU R Y.

PARYŻ. (Pat). IIavas donosi z Orne 
wy, że Aloisi ziikomunikuw ał oficjalnie 
w sekretariacie Ligi, że delegacja w loska 
odmawia zasiadania w Radzie Ligi przy 
jednym stule z Ahwynjtt, tymczasem V 
bisyn ja jest członkiem Ligi Narodów i 
wzywa o zastosow anie na j<*j korzyść do 
brodziejstw paktu, zwyczaj zaś chce, aby 
strony uezestniezyły w t posiedzeniach Ra 
dy, na kturyeh rozważany jest konflikt 
pomiędzj niemi.

Nie jest, być może, w y łączenia możli­
wość uzgodnie nia konieczności procedu 
ralny eh z w łonklini wymaganiami pre­
stiżowemu Z chwilą, gdy zostanie wy­
znaczony komitet Rady, celem zbadania 
sprawy w łosko abisyńskie j —  Rada 
momentalnie się je j pozbędzie i strony 
zwaśnione nie będą miały okazji do spo 
tkań aż do dnia, w którym Rada zapoz 
na się z konkluz ją komitetu. W tych wa 
runkach wzrasta doniosłość zadania ko 
nrtetu pięciu z udziałem Anglii i Fran­
cji, którego a u lory tet nie mógłby zostać 
eakw estjonow any przez zwaśnione stro 
ny. Rozmowy obracają się dokoła ulwo  
rżenia takiego organu oraz zakresu jego 
kompetencji.

Jeśli propozycje wkręt ar jat u Ligi z<> 
staną wreszcie przyjęte komitet składał 
by się z reprezen.autów, Francji. Aiigl.ji, 
Polski, lliszpanji i Turcji. Rada zbiera 
się o godz. 17 celem rozpatrzenia spraw*, 
będących na porządku obrad. Konflikt 
Włosko - abisyński wejdzie pod obrady 
skoro tylko zostanie osiągnięte poro/u­
mienie w sprawne utworzenia komitetu.

L O N D Y N  (Dat). Ponoszą z Len i wy że 
w edug panującej tani ortinji, V , (x  di y nie 
■wezmą udziału wr posiedzeniu Rody L ig i 
YVłochy nadal odrzucają wszelkie kandv 
da iu ry do komiiteitu re feren tów  oraz nie 
zgadzają się na zastosowanie jaikidkol- 
wietk artykułu paktu L ig i. Aloisi p ize- 
c iw staw ia się zarazem  jakiejkolv> idk kan 
dvdaturze sow ieck ie j z racji w czora jsze 
go wystąpienia L itw inow a  oraz kandy­
daturom  m niejszych państw, które już 
/.ajeł\ zdecydowane stanowisko w* spra­
w ie konfliktu. La\al, mmi Ik-ck i Tg  w 
fik  Aras rozstali się o godz. 12 miin. 12 
bez powzięcia decyzji. Usiłowano zna­
leźć reprezentantów, M órzy by zgodzi 
Ji się n . udział w  projektow a nvtn kami 
tonie, lecz w u fezość  krajów  nie chce 
brać m  dobie lak w ie lk ie j odpow iedzi. 1 

nośe'.

W Y B R A N IE  'KO M ITETY .

G E N E W A . (Pa l). W  tuku obrad p»po  
łudniowyih, które toczyły się poniię- 
d2 v członkami Rady uzgodniono projekt 
powołania przez Radę komitetu, zło/.one 
go z ó państw członków Rady, komitet 
ten b“dzir badać całokształt stosunków 
włosko - abisyńskieh, eełem pokojowego 
załatwienia zatargu.

Rana Ligi zebrała się o godzinie 17.30 
Delegat włoski baron Aloisi byt nieobec- 
Ly_ Przewodniczący Rady zaproponował 
utworzenie komitetu żii *2< nego z o 
nanstw następujących: PO LSK I, AN - 
L j l ,  FRANC.il, IFR C JI I HISZPANJT. 
l*ropozyeja ta została jednogłośnie p z; 
jęta, przyczem przewodniczący zazna­
czył. że nieobecny delegat włoski pow ­
strzymuje się od głosu.

DELEGACJA W ŁO SK A  O P l SZCZA
s a l i ; p o s i e d z e ń .

PARYŻ. (Pat). Na posiedzeniu Rady 
Ligi w chwili mianowania ezłonkow ,ko 
miłełu pięciu”, przewodniczący zaprosił 
delegata Abisynii do zajęciu miejsca; 
wówczas Aloisi i delegacja w loska opus 
ciii sałę.

L O N D Y N , (Pat). Reuter non osi z

Rzymu, ż* YYłochy wezmą udział w  dal
szych posiedzeniach Rady Ligi.

* * *
G E N EW A, (Pat), k o ła  -włoskie in form ują że 

.uelcga l w łosk i n ie  będzie uczestniczył w  posie 

dzeniach Rudy L ig i, jeśli delegat abisyński bę 
dżie bra ł czynny udział rw dyskusji. D ecyzja  ta 

jest konsekwencją w czo ra jsze j m ow y p erl. Jeze, 

którą W ło ch y  uw ażają za zniewagę, nie m ającą 

precedensu, zwłaszcza na terenie L .g : Narodów .

Pierwsze posiedzenie komisji 5-ciu 
cdtędzie się dziś

GFNEW iA- (Pał Kom itet pięciu człon 
ków  Rady do spraw  zatargu włosko —  
abisyńskiego odbył dziś -wieczorem 
pierw sze posiedzenie, na kujrem  wybra 
im przew odn iczącego w otsohie delegata 
h iszpańskiego p. Madariaga. Ponadto ko 
m itel post:rnowij zbadać przedstaw iony 
mu inaterjał. Następne posiedzenie kom  i 
tetu odbędzie się w sobotę p rz id  pohrd 
n i«m ,

PROJKK TY I PRZEYY IDY Y\ AN I A.
G FN iFW A. (Pu l). P ierw sze posiedze­

n ie ścisłej kom isji 5-ciu członków Rady, 
która odbędzie się dzis po.-.wjęcone ł>ę- 
dzie om ów ien iu  przez delegatów  Francji 
; A ng lji p ropozycyj, uczynionych w Pary­
żu W łochom  a uznanych przez nie za mil 
dostateczne.

Koła angielskie przyznają dziś, że pro 
pozycje te były tylko podstawą do dysku 
8 ji, chodzi więc obecnie o znalezienie roz 
wiązania, któreby było dla W łoch  bar 
dziej do przyjęcia, a równocześnie nie 
godziłoby w suwerenność Abisynji.

Jako w zór m ógłby słisżyfc. traktat, yyią 
żacy W ie lka  B rytan ię i Irak. Vv trakta 
cie tym, król Iraku, który jest członkiem  
L ig i Narodów , uznany został za m onar 
che n iepodległego. Ze swej strony* •> 
uznał interesy W ielk ie j Brytan ji w  za

pewnieniu sw obody kom unikacji, praw o 
Iworzen ia na jego łerylorjum  baz- mor 
-k ich  i lotn iczych oraz kontrolę poiicji.

Jak się zdaje, komisja pięciu będzie 
mogła na tej drodze znaleźć projek t od 

.pow iada jący aspiracjom -w łosk im . 1 oho 
gz i jednak za rzecz pewną że: praca ko 
m isji będzie żmudna i długotnvała.

RZYM . (Pht. Prasa włoska podkreśla 
k ilkakrotne i bardzo serdeczne rozmoyyy 
bar A lois iego z mm. Beckiem.

R ZYM  (Pat. WIłoakie koła polityczne 
z dużym  zadow olen iem  przyjęły w ybór 
Polski do kom itetu pięciu.

Stanowczość delegata 
Ab synjl

G E N E W A , vPat). Delegat Abisynji 
p ro f. Jeze odm ów ił przeredagow ania 
sw ej m ow y, iub złożenia przeproszeń,

N O W Y D E LE G A T  AIHSYNJI PRZY 
L ID Z E  NARODOWY

L O N D Y N , (P A T ). —  Reuter donosi j, Gei>» 
wy, że rąd abisyński postanow i! m ianow ać po 
sła iv  Paryżu  T ek 'e  Iław aria to  g łów n ym  delega 
tern p rzy  L .d ze  Aaronów* z p rof, Toze, ja k o  za  
stępcą.

SPÓR V  LOSKO ABFSY ŃSKI NA  

SZERSZEJ PŁASZC ZYŹN IE .
I ‘ R\Ż, i P Y l ) .  —  Specjalny sprayyozdawca 

Harapa, kom entu jąc pom yślne ukostytuow anie
się scisfcj kom isji zbadania kon flik tu  włosko __

abisyńskiegn, zaznacza, że  tern sam em  spór ubi 

syńsko —  -wliski został p rzen ies iony na szerszą 

p łaszczyznę O dpow iedzia lność za pom yślne lub 

n iepom yślne rozw iązan ie  problem u i ja  o rzecze  

nia genewskie ponosić będzie  ju ż n ie w y łą cz . 

nie Francja  i Anglja . iecz zostan ie ona podbie­

lona pom iędzy wszystkie państwa, reprezen tow a 

ne w L idze , .leżeli o rzeczen ie zostan ie odr/nco 

ne przc2  jedno z .państw za in teresow anych  lo  

łem  samem państwo to  o tw arc ie  p rzec iw staw iło  

by się ca łe j ©połeć z.noś ci narodów  i w z ię ło b y  
na siebie yy-szystkie skutki, jak ie  z tego m ogą 

wyniknąć.

P ierw sze  posiedzenie k om isji odbędzie s ię 

pod przew odnictw em  Y fadariagi w  dniu dz.isiej 

szym  ,t. j  w sobotę. Na posiedzeniu  lem  mmii 

s trow ir J jiv a l i Eden zapoznają resztę członków  

kom isji z  istotą p ropozycy j, poczym ionych W ło  

chom w iiipcn b r „  w  Paryżu  P ro p o zy c je  1e. 
jak  w iadu n u , zosta ły  przez W łoch y odrzucone

Mobilizacja w  Abisynji
L O N D Y N  (P o t). ,.Evening Standard" 

donosi z, Addis - Abeby, że Negus zarzą 
dzi! dziś w całej Abis.y n ji mobilizację.

Urzędowy komunikat;' abisyński y\ v 
jaśnia, że są to wyłącznie środki ostroż 
no.śei i że nadrieja utrzymania pokoju 
istnieje w dalszym ciągu.

Główna koncentracja wojsk odbywać 
Się ma w  prowincji Ogadi-n, która grani 
czy z włoskiem Somali.

Zarządca p row incji L rusa o trzym ał 
nakaz udania ®ię yy przyszłym  tygodniu 
do Ogudenu z w ojsk iem  liczącem  30000

D e le p a c ja  Tow. „Les amls ue la Pologne" na Zamku

Przybyła  do W,voV,a a » warszawy z Francji specjalna delegacja Tow Los Ann* nc la Po yne - z > 
tiki adresu hołdowniczego Panu Prezydentowi Rzplitej z okazji jubileuszu 30-,. ,ia J** V* '  
*, oraz złożenia hołdu prochom Marszałka Piłsudskiego na Wawelu i w z.ęc.a udz.a.n w 
paniu kopca. — (Na zdjęciu — delegacja Tow Les Ami» de ła Polegnie wręcza anu y 

dentowi Rzplitej adres hołdownjczy.

ludzi. W  dniu yvczorajszym z Yddis —  
Abebj w yjechać m iało 5 pociągów  z w o j 
skiem. dalszych 7 ty*s. żo łn ierzy ma b ve  
w ydan ych  yykrólce.

Wediii(g dziennika, przestępców k ry ­
m inalnych i w łóczęgów , i yyogóle m ety 
społeczne wysłano na południe do Bale 
gdzie służyć m ają jwko tragarze. P rzew i 
dują. że z ehw iLj wybuchu w ojny cesarz 
zarządzi uyyoln.enie z yyięzień wszyst­
kich przestęipcóyy, Któr zy  zostaliby wrą 
czen i do ann ji. Karą za dezercję lub tchó 
rzostyy-o yy yyalce ma utrata ca łego  
majątku

M O B II.IZ  ACJA D A LSZ YC H  R O C ZN I- 
KOYY y y t : YM .O SZEC II.

RZYM . (Pat Po  poyyołaniu roczn i­
ków  1911, 1913 i 1914 powołano  ipodt 
broń pozostałą część rocznika 1912.

YY L O S K I A IA T E R J A Ł  YYOJI N N Y  DO  
A F R Y K I.

N E A P O L , (P A T ),  —  Pa row iec  ..D a ln iaz ia "  
w yrusza d z is ia j do  A fry k i w schodniej, z.-ihierjt 
jąc  na sw ym  |-okładzie 500 żo łn ierzy  ..L iga i-ja "  
od jeżdża  z trans|iorteni S.itOO Icejon istńw . —  
.,T rav iaU a ‘‘ zab ie ra  eskadry  bom bow e. ,.Po les  
erę', „TfandoFę* odp ływ u  ją  z sum oelwidanii cię  
żarow em i i inaicrja lem  w ojennym . ..Ent< la'* i 
..Carlozeno” o ra z  ,.O tim pia“  z ab ie ra ją  transpnrf 
500 m ułów  oraz m uterja l w ojenny.

M E D .IO L A N . (P A T i.  —  „Guzelta  del P-->po- 
lo “ w  korespondencji z A lek san d rą  donosi, l i  
nu mik! idzie parnw ea ..Ceeilian P ri-icc ' p rzy  
hył I ra nspert 70 samolotów* bom liow ych , m a ;er  
ją ł  w o jenny  i samoehiody c iężarow e.

Giełda warszawska
y V y ,R ś7A W A , (P A T ). —  Londyn  20,23 —  

(L lti —  6 10. N. Jork 5,31 —  34 —  ,J8. N Jork 
lelegr. 5.31 1/Ś —  34 1/8 —  28 1/8. P a rv ż  34.99 —  
—  5.08 —  4.90. Szw ajcar ja  172.70 —  313 —  227. 
W łoch y  43.38 —  50 —  26.

D olar 5,28 3/4. do la r z lo ty  9.04, rubel 4,73, 
czerw on iec  2.20, funt 26.27, budow lana 4i,25, 
d o la rów ka  52.50, inw estycyjna 109, s tab itiza ry j 
na 64,50 dillonoyyska 93, w arszaw ska 71,50, ślą 
ska 72 50.
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Polaka jest w ie lk iem  państwem.
Jej rola dziejów  a w rodzimie narodów  

jest olbrzy,mia. Am bic je  je j  obyw ateli się 
ga ją  wzniosłych ideałów  pokoju  i przo 
dow n ie twa ( * 0  W schodn iej Lurop ie. 
Stąd odpow iedzia lność każdego z nas, 
nas wszystkie li razem, —  jest ogromna,

Jesteśmy s .' iadomii, że aby być uiocar 
etweni, b y  zapew nić sobie waruniki peł­
nego rozw oju  oraz osiągąć pełny dobro 
b y t i bezpieczeństwo —  musim y zacho 
w ać w  św iecie sw o ją  indyw idualność na 
rodową.

N ie można żyć tytko .swarano ,vłasnc 
go  podw órka, k ierow ać się matnięłnioś- 
ciam i sporów  nik;d/y roaakam i. trzeba 
zwracać oczy przedew szyslkiem  ku spra 
w om  całego narodu, interesom  naszego 
wspoinego Państwa. Lrzóba kon.ocznie 
niważać na jeg ° -sytuację m iędzy rmen.. 
narodamii, ma to, co się d z ie je  u naszych 
sąsiadów myśleć o naiszej sile. 1 rzeb i 
um ieć odrzucać to wszystko, co tę siłę 
osłabia i czyn ić wszystko, by ją wzm ae 
niać — poniew aż ta siła poręcza nasze 
szczęście narodow e i osobiste.

P rzek leń stw o  sw arów  dom ow ych, nie 
pow ściągn iętych  w porę p rzez rozumi 
po lityczny, spadło już raz ma na ?z, na- 
rtkl i zaw+sło na jego  losie tragedją poi 
to raw iek ow e j n iew oli.

Rozum  po layczn y. klór\ form ułu je 
postu laty naszego in;st\ktu sam ozacho­
wawczego, (każe nam pizedew szyslk iem  
k ierow ać w zrok ku naszej sytuacji zew^ 
nętrznej. Pon iew aż ona ly lko wyznacza 
gran ice s w o b o d y  w walkach w'ewnętrz 
nyeh.

Ten  rozum nakazuje ,na-in dzisia j uczy 
n ić wszystko, by w śród w zrastających w 
Świecie prądćjw faszystowskich  i dykta 
torśkich , złożony został dow ód .laszego 
p rzyw iązan ia  do ustroju w olnościowego.

Jest to kwest ja naszego honoru naszej 
przyszłości!

Ten  dow od złożyć musim y przez pow  
S7.ecliny udział w akcie w yborów  nowe 
go Sejmu, a lbow iem  naród. k*tóry nie o- 
kazu je  p rzyw iązan ia  do jnstytucyj demo 
kratycznych  i republikańskich naraża 
hię na podejrzen ia , że mie posiada świa 
riomości sw ego przeznaczeia.

Pewność, że w yb ory  m e m ogą zacli- 
w i a ć ani porządkiem  praw n ym  w  Państ 
svie, ani załam ać stab ilizacji stosunków 
politycznych , —  że zatem obyw atel nie 
potrzebu je się obawiać skutków , —  la 
pew ność skłania jednostki do m ałego in 
teresow an ia  się tym  doniosłym  aktem.

Jest to uzasadnione, jeśli chodzi o prze 
stanki, lecz wniosek jest błędny.

W łaśnie fakt, że zb iorow ość obyw atel 
śka ponosi so lidarną odpow *edziałnosć 
za Państwo, narzuca je j obow iązek  za 
m an ifestow an ia zb io row e j cziujnosci w o  
bec otacza jącego nas świata* a to przez 
udział w wyborach

Ubelók gen/juszu Marszałka, k tó ry  w| 
bec św iata reprezen tow ał tężyznę nasze 
go narodu w ie lk ie  moce Jego ducha, Je 
go  św ietny hero izm  i zdolność do ofiar 
w  im ię św iętych  interesów  W olności i 
O jc zv zn j —  ten ubytek zastąpić musi 
zb iorow a m an ifestacja  tych cech nasze 
go  charakteru  i w łaściw ości usposobie­
nia narodow ego.

W yb o ry  są jodną z ważnych fo rm  tej 
m an ifestacji i d la tego n iew olno ich n ie  
doceniać, a tom w ięcej lekceważyć.

D o urn w zyw a ją  nas w ie lk ie spraw y 
Najjaśn iejszej R zeczypospolite j

WTojeieeb Stpiczy ński.

Rozpoczęliśmy pod znakiem szczęścia!

W pierwszym dniu ciągnienia IV klasy 33 Loterji Państw.
p a d ł y  u n a s

dwie największe wygrane

na Ku 172.997

W iln o ,  M ic k ie w ic z a  1 
KAPELUSZE l CZAPKI MODNE

Wilno,

Karną ekspedycję wojskową
wysyłają Czesi na Śląsk Cieszyński

M O R AW SK A  O STR A W A , Pat). W ła ­
dze centralne w Pradze odkonienderow a 
ły do czeskiego Cieszyna 8 pułk piechoty 
Pierwszy oddział tego pułku w  liczbie 
800 bagnetów otrzymał rozkaz natych­
miastowego wyjazdu do Cieszyna, gdzie 
rozkwaterow auy zostanie w budynkach 
fabrycznych, stojących pustkami. l)o  
miast Frydek i Mistek odkomenderowa­
no baterje lekkiej artylerji. Ze wszyst­

kich stron Czechosłowacji przybywają  
ciągle na Śląsk Cieszyński liczne oddzia 
ly  żandarmerjl.

Jak wynika z powyższego, zadanie 
wysłania na teren Śląska nad Olszą kar­
nej ekspedycji wojskowej, przedstawio­
ne w Pradze przez delegację czeskiej ra 
dy narodowej, przybyłej z Cieszyna ®o 
stało uwzględiiicme.

Rekonstrukcja gabinetu litewskiego
spowodowana rozruchami chłopskiemi

BER LIN , (Pat). Niemieckie biuro >n 
formacyjne donosi z Kowna, iż gabinet 
litewski podał się do dymisji.

B. prem.jei Tidrelis utworzył nowy 
gabinet, do którego wchodzą wszyscy 
członkow ie poprzedniego rządu z wyjąt­
kiem ministra spraw wewnętrznych i 
ministra rolnictwa.

Na stanowisko ministra spraw w ew ­
nętrznych powołany został gen. C A PL I-  
KAS, zaś na ministra rolnictwa —  Put- 
winskis.

Powodem rekonstrukcji gabinetu by 
ły rozruchy chłopskie w północnej su­
tą alszczyżnie. Powodów rozruchów do 
pewnego stopnia dopatrywać się można 
w polityce partji do której należał b. 
minister rolnictwa. Ustąpienie ministra 
spraw wewnętrznych —  jak twierdzą w  
kołach politycznych jest następstwem  

 oOo------

Likwidacja  strajku chłopskiego  
nienkoficzona

B E R L IN , (P A T ) N iem ieck ie  b iuro In form o 

cyjne donosi z K ow na: śledztwo w  spraw ie stra j 

ku chłopskiego w  połudn iow ej części Liltwy me 

jest jeszcze dotąd ostatecznie zakończone Jak 

donosi (litewska agencja telegraficzna do  cliw ib  

obecnej aresztowano ogó łem  120 osób

krwawych stare chłopów litewskich z 
oolicją.

PrenijOr Tubelis omaw iając sprawę 
rekonstrukcji gabinetu, oświadczył że 
Z A R Ó W N O  W E W N Ę T R Z N A  JAK I ZA  
GRANIUZNA P O L IT Y K A  L IT W Y  N il  
U LE G N IE  ZM IAN IE . Kurs waluty łitew 
skiej nie uległ zachwianiu.

Odpowiedź Zw. Stow. 
Przyjaciół Warszawy 

na pismo prez. Sławka
IV VRSŻA W (P A T ). —  Zw iązek  Stowar/y 

szeń P rzy ja c ió ł W ie lk ie j W arsza w y  przesiał p 

p rem jer. w i W S ław kow i .list, w  k tórym  w  od  

p ow ied z i na w czora jsze  .pismo p p rem jera  w 

6praw ie ulotek ag itacy jnych  ośw iadcza, że  prftg 

nie ca łkow ic ie  stosować w ytyczn e , jak ie  p «a  
p rem jer -publicznie w > pow iedz] ił odnośnie do  

akc ji w yb o rcze j. P on iew aż jednak  odbyw a  się 
szereg zdhrati w yborczych  i (ponieważ szereg mie 

szkańców  ń okręgu zw raca s ię m  in. d o  zw iąz 

ku z prośbam i o in form acje, zw iązek  prz-iszedł 
do  wniosku, że n ie  by łob y  rzeczą sprzeczną z 

w ytyczn em i pana prem jera , wskazanie w y raź  

nie za czy ją  kandydaturą zw iązek  jak o  organ 

zacja się wypow iada . T o  sw oje  stanow isko z w i«  

•zek zakomun k >w ił p ew nej grupie w yborców  

przez rozesłanie lis tów  im iennych w  zam knie 
te j kopercie.

W ' zakończeniu  aw iązek  p rzyzn a je , że  nie 
m ia ł zgody ani pana p rem jera , ani płk. K am iu t 

skiego na w ydan ie  o d e zw y  i  ośw iadcza, że w o  

l>ec stanow iska pana prem jera i pjk Kam iń- 
skiego, dalsze rozsy łan ie  -tych distów w s trzy ­
muje.

Zastęp:* sze fi belgij­
skiego sztabu gen. 

w Polsce
B R U K SELA . (P a ł). Gen. van  Bergen p ierw ­

szy zastępca szefa oz/tabu genera lnego BełgjL, w y  

jechał d zis  do  PolHski, celem  wzięcia udziału w  

w ielk ich m anewrach na teren ie w o jew ód ztw  za 

cdiodnich.

*

KcmD&tinci aô ielscy nie pnjbyli
n a  k o n g re s  do R iy m o

P A P Y Ż , (Pat). H .ivas donosi z Rzym u ot­

warto  kongres b. kom batantów k ra jó w  «p rzy  

m ierzonych  i ex-niep.rzy jacieLsk eh z udziałem 

20.000 uczestników, rep rezentujących 14 k ra jów . 

Nie są reprezentowan. jedyn ie  Anglicy, pon ieważ 

.'00 3. kom batantom  zabron iono udania się do  

W łoch .

K ajakow sy  wMeóscy przybyli  
do Helsinek

IIE L S IN G rO R S , (P A T ).  —  P rzyb y li tu ka 

jakam i d w a j c z łon k ow ie  AZS. w arszaw sk iego  

i w ileńsk iego  pp, .Koplcwski i  Kaszyński

Znany rzeźbiarz litewski na czele 
bandy rozbóinikńw

B E R L IN , (P A T  >. —■ Nien>ieckie hłuro in lor  
macyjne donosi z Kowna. iż w okręgu Telsz 
zdołano aresztować, złożoną z 20 ludzi bandę 
rozbójników, która już od dłuższego czasu graso  
wała miedzy Ti Iszaml a Taurogam l, gdzie przez 
dokonywanie licznych napadów: i  wielkie okru 
rienstwo budziła grozę wśród mieszkańców.

W ielk ie poruszenie w yw ołał fakt, że na cze

Ie bandy stał znany ts,-żbldrz litewski 5 7 -letni 
Aleksander Kle me Kleoianlls. Rzeźbuarz lew 
jest znany w  całym kraju, jako  autor pomni 
ków wolnnśei, w-zniesiionych w  rozmaitych łnlw 
Stach litew.skicli Położył on również duże u n tc  
gi przy restauracji starych kościołów, areszta  
wami go w kościele, w  cbwilL, gdy zajętj byt 
swą działalności.1 zawoduwą.

Katastrofalne powodzie w Jaoonjl

Fiasko anty wyborczego stra-ku 
proklamowanego przez komunistów 
w Łodzi i Zagłębiu Dąbrowskiem

ŁÓJ>2j (P A T ) . —  P rok lam ow an y  na dzis ia j 

w z a z  kom unistów stra jk  d em okra tyczn y p rze ­

c iw k o  ordyn;, w yborcze j pon iósł ca łkow ite  fia  
S C O .

W szystk ie  fab ryk i w okręgu łódzk im  praco 
w a ły  zupełn ie norm alnie. Spokój na teren ie w o  

jew ództw a łód zk iego  n ie  został n igilzie  za k łó co ­
ny

SO SN O W IE C , (P A T ).  —  Na dzień  dzis iejszy 

kom uniści p rok lam ow a li s tra jk  o gó ln y  robotn i 

ków  w  Zagłębiu D ąbrowskim , m ający być pro 

testom p rzec iw  ordyn ac ji w yb o rcze j d o  Sejm u 

i Senatu

Akcja  zaw iod ła . W e  wszystk ich  kopaln iach 
i fabrykach praca odbyw a się zupełn ie  norm al 

n ie.

J jpor .ję , a szczegó ln ie  okręg  K w ansai n aw ied z iła  po raz d rugi w  c iągu  fi tygodn i k ięsaa po w ó ­
dz i . W ezb ran e  w o d y  zerw a ły  tam y i liczne m osty, oraz zn is zc zy ły  tysiące budynków  —  Na 

zd jęciu  — podm yty tor k o le jow y , na in ji łączącej Osakę 7. b io to .
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Jak głosować do Sejmu
Już jutro, w rietŁzielę,, dnia 8 f|o wrsMiśjlia odbędzie się głosowanie. 

Trzeba, abyśmy dobrze pamiętali, a również tinjieH wytłumaczyć iv w j»f -  
kim którzy tego wiedzieć nie będą, jak będziemy głosować.

Głoęowa<n*e mlbędzie się bowiem zupełnie inaczej niż, v.- ubiegłych 
•ufać h T eraz glosować będziemy nie na numerki, nie nu listy, a bezpośred­
ni* ria nazwiska kandydatów, których obdarzamy zaufaniem i chcieliby -.raz 
ob«l a rzyć mandatem poselskim.

Wybierać bedziemy naszych posłów sposród kandydatów ustalonych 
prze* kolcgj., wyborcze, a na zawiadomieniach, rozkłejonyełi na terenie na­
szego okręgu dowiemy się nazwisk tych kandydatów'. Wśród tych nazwisk 
napcwoo znajdziemy nazwiska ludzi, o których niejednokrotnie słyszeliśmy, 
których znamy działalność i v icrz*m y w ich zdolności i zasługi nft Urenie 
oraey społecznej i politycznej. Wybierzemy takich dwóch kandydatów, do 
których mamy największe zaufanie, których znamy najlepiej i cenimy naj­
bardziej.

Idąc do glosowania, nie będ/.a my zabierać ze sobą żadnej kartki, 
ani żadnych numerków’, a tein bardziej nie bedziemy ich brać od nikogo na 
uliey. KARTK Ę DO G ŁO SO W A N I \ ORAZ K O M  RTE O rK ZYM .iM \ D O ­
P IER O  W  O K łtĘ (iU  M J H O R l/Y M  od przewodniczącego Komisji wybor­
czej, po wymienieniu swego nazwiska.

\a  kartce do głosowania wydruków s u k - będą nazwiska wszystkich 
kandydatów, ustalonych dla danego okręgu i spośród tych kandydatów ma 
my wybrać dwóch i na tjwóch oddać swój glos.

Kartka do głosowania, którą wyda nam przewodniczący Komisji wy­
borczej wygląda tak. jak to pizedstawia poniższy wzór:

OKręg wyborczy M  46 Wilnu
Oznacz dw óch  kandydatów’ , na k tórych  głosujesz staw iając w kratce 

z p raw e j strony obok ich nazw isk kreskę. K arlę  w łó ż  do 'koperty i oddaj 
przewodniczącem u kom isji w yborcze j.

Jeżeli n ie  postaw isz kresek, uważa sic, że oudałeś głos na (kandyda­
tów, um ieszczonych na pieryyszean i drąg iem  miejscu.

1. W IKTOR MALESZEWSK1 1

2. W \NDA PEŁCZYŃSKA I

3. KAZIMIERZ OKULICZ 1

4. STAN ISŁAW  MACKIEWICZ 1
Dbofc nazwiska każdego kandvdata widzimy tu wydrukowane okien­

ko. leżeli w takiem okienku postawimy kreskę to oznacza, że oddajemy 
głos na tego kandydata, przy którego nazwisku postawiliśmy kreskę.

Możemy glosować j a jednego tylko kandydata, a mob-inj oznaczyć 
kreskami dwa nazw iska. .leżeti przy z..dnem nazwisku nie. Dostaw imy kre­
ski, lo nasz głos zostanie automatycznie zaliczony dwum pierwszym kandy­
datom. Gdybyśmy natomiast przez pomyłkę, czy nieświadomość postawili 
kieski przy trzech, lub więcej nazwiskach, to nasz głos bedzie unieważnio­
ny zupełnie. Z*tom pamiętajmy mamy oznaczyć kreską jedno, albo dwa 
nazwiska, dowolnie przez nas wybrane z listy kandydatów, niezależnie oczy­
wiście od tego, na ktorem miejscu te nazwiska są wydrukowane.

Dzień powszedni 
E. Orzeszkowej
Osiemnasty m a j b. r. zamknął sobą 

jubileusz 25 ltc ia  śm ierci E lizy Orzeszku 
w ej.

Gdy wszystkie wanstwy społeczne m. 
Grodna— miasta E lizy  O rzeszkow ej przy­
gotow yw ały się intewsyw me do uczcze­
nia tej u roczystej daty spadł grom  —  
śm ierć Józeia Piłsudskiego

Obywatelskie, w ie lk ie  serce E lizy  
O rzeszkow ej wybaczy nam, mieszkań 
com  Ji-j miasta żeśm y stłoczeni bólem , 
przi ięei do głębi nieszczęściem  narudc 
wem tej drugiej śm ie rć  —  śm ierci 
W skrzesiciela  Poiisiki, odziali w tedy piel'
wszeiistwo.

Obecnie z b l » z a  isię data, dzień l5-go 
w rześnia na k tó ry  zostały’ od łożone uro­
czystości jubileuszowe 1 1  m aja  b. r.

Zaczynam y znuw w skrzeszać m iędzy 
sobą duchową sylw etkę pisarki

M nie od pewnego czasu prześladuje 
uparta i natrętna myśl.

  Jakim też by ł w rzeczyw istości
dzień powszedni, dzień codzienny w ie l­
k ie j pisarki, n iepospolite j kob iety —  Eli 
zy  O rzeszkow ej?

Czy według swych zw ierzeń  z „A d  
Astra' często musiała go brać „jak kartę 
czystego papieru, kratkując go w tak

W  lokalu wyborczym znajdować się będzie speęj-.Inę miejsce, gdzie 
będziemy mogli bez kontroli •nnych osób oznaczyć kreskami dwóch kandy­
datów’. Aby nie zabierać czasu i miejsca, po w inniśiny już przed przybyeii m 
do głosow ania namyślić się i zdecydow ać na kogo glos oddamy.

Po otrzymaniu kartki do głosow ania i koperty ode jdziemy na chw ilę 
wc w skazane nam miejsce, gdzie bez czy jejkolw iek kontroli bedziemy mo­
gli oznaczyć kandydatów i nie robiąc na kartce żadkiych innych znaków, 
podkredeń ani przekreśleń, włożymy kartkę do koperty i niezaklejona ko­
pertę oddamy do rąk przewodniczącego Komisji. Przewodniczący natych­
miast w naszej obecności, wrzuci tę kopertę razem z kartką do urny. Glo­
sowanie nasze jest wtedy skończone i opuszczamy lokal wyborczy.

Kandydaci na posłów
na terenie W^eńszczyzny

W  OKR. 45 (W ilno).
1 . Stanisław H E R M  i N O W I C Z ,  bu 

chalter elektrowni m iejskiej i ..Kurjera
W ik ".

2. W ładysław  B A R A S S K I .  inżynier, 
d yrek to r ' Izby Pr/.emyvl. - H a ń d !.

3. 1/aak k r i j l \ S 7 . r i - J N . rabin
4 S i.m idaw W L A D Y C Z K O ,  lekarz, 

profesor.
5. Y\ lady ̂ ław S Z U M  AŃ SKI , prezes 

Izby Rzemieślniczej.

W  OKR. 46 'W ilno ).
1. W ik tor M A  L E S Z E  W  S K 1, dr., pplk.- 

lękarz, prezydent miasta.
2 W anda P E Ł C Z Y X S I\  t. publicyst 

ka. działaczka społeczna.
5. Kazim ierz O K U L K . Z .  redaktor de 

mokratye/nego pisma .Kurier Wileński'*.
4. Stanisław M A C K I E W I C Z ,  redakfoi 

m onarcl.istyczno-konserwatywnego . pis 
uia „S łow o".

W  OKR. 47 (W ilno, powiaty wil.- 
troeki i święcianski).

1 Łucjan Ż E L I G O W S K I ,  gen. broni 
w st. sp.. romik.

2. Edward T A I  R O G IŃ S K I .  rolnik
3. Jan SZEJKO,  wrójt.
4. Erazm  J E L E N I E W  SKI, w ój!

5. Janina P R Y S T O R O ) V A ,  działaczka 
•połeczna.

0. Karol D l i  BiCK./, wójt, z zawodu 
nauczyciel

7. Jan T Y S Z K IE W T C Z ,  ziem ianin i 
przem\ sfowiec.

W OKR. 49 (Głebof.ie. Powiaty dziśnieu- 
ski liraG.nyski i postawski).

1 . A lfons J O Z A N IS ,  działacz samo­
rządowy’ .

2. Borys P E I O N O W ,  architekt w ła ­
ściciel w ielkich nieruchomości

3. Józef KI  R K O W S K i , lekarz, zie­
mianin.

i. Stanisław B A L C E R  A K , nauczycie*.

W OKR. 49 (Oszmianu Powiaty osz- 
miański mołodcezański i witejski).

1. \ntoni LOK UC1E W SK, I  b. m ai- 
szatek Sejmu W ile l eskiego, dyrektor gim 
nazjum.

2. Jan M YŚ L I  \ S K I , ziemianin.
3. Stan. da w P A W Ł O W I C Z , rolnik.
4. Ludw ik B E T A R E W I C Z  inżynier, 

ziemianin.
5. Kazim ierz L E Ś N I ] ' \ Y  SKI ,  r o ln i l , 

burmistrz m. Smorgoń.
6 . i\ ladysfaw K A M I Ń S K I ,  prawnik, 

działacz społeczny.

Kandydaci na posłów
w woićmł nowopródZkiem

W  OKR. 50 (L id a ).
1. Jozef Z A D l  RSK I ,  burm istrz xh.

L idy
2. Czesław D Ę B I C K I , rolnik, działacz 

samorządowy.
3. Agnieszka S M O L E Ń S K A ,  działacz­

ka społeczna.
4. Antoni G I E W O J N O ,  rolnik, wójt.

mianin. *
T  Helena B O h U N O W  % działaczka 

społeczna.
4. Bronisław  K A W A Ł K G W S h l .  roi 

nik, wójt. -*

wik.

V. OKR. 51 (Nowogródek)
1. Ado li S A R N E C K I ,  nauczyciel, roJ-

2. Em eryk I I U T T E N - C Z A P S K l . zie-

\y OKR. 52 fBaranowie/,.).

1. Genadjusz S Z Y M A N O W S K I ,  samo 
rządów iec.

2. Tomasz S Z A L I  W l L Z  ziemianin.
3. W ładysław  O R Z E S Z K O ,  m ajor, 
t. M ar ja  J A S I  RZI^BSKA,  nauczy

cielka.

spost.b, żeby najmniejsza linijka czasu 
nie pozostała próżną i w  każdej kratce 
zapisywała sobie imię jakiejś potrzeby 
obowiązku lub zamiłowania"-

Czy często musiała potem te kratki 
udpowiedniemi zajęciami wypełniać 
jedną po drugiej, bez ociągania się ani 
pływania po jeziorach zamyśleń czy ma* 
n e n * .

M yśl przeradza się w postanowienie. 
Zdobyłam  adres jed n e j z bardzo n ie­
licznych już osób w Grodnie, które sty­
kały się bezpośrednio z życiem  w ie lk ie j 
pisarki. Dzień jest dżdżysty i zim ny kie 
dy Pani Stanisława z Gorzkowssicih 
K lim aszewska otw iera mi drzw i swego 
mieszkania. W idzim y się poraź pn rw szy  
w życiu. Jej drobna ■‘warz z gładko za­
czesanemu w łosam i w yda je  mi się uina 
i spokojna. Za chw ile  siedzę juz na 
m iękkich m ebelkach w rogu pokoju. 
Jestem nieco wzruszona. Mam oto usły­
szeć za chw ilę w fo rm ie  żyw ego, c iep łe­
go słowń prawdę o dniu codziennym , 
r dniu w ie lk ie j kobiety f l i z y  O rzeszko­
wej. Naprzeciw  mnie wisi, nieco ju’z 
spłow iała, Jej fo tugrafja . U tynj domu 
Eliza O rzeszkow a je.st k miś bliskim  i 
swoim , kogo sic w ielb iło  i kochało 
jeszcze za życia Pani Klimaszewska
upr/ejiriiie zaczyna opowiadanie.

W  iswojeim życiu  pam iętam  Ją za w 
szc, od początku dzieciństwa. Moi rodzą­
ce  m ieszkając pod Grodnem p tzy jaźu ili 
się z panią Orzeszkową.

Króciutka chw ila i twarzą mej sędzi­

w ej obecnie rozm ów czyn i śm ieje się 
szczerze, prom iennie i radośnie downa 
z przed lat sześćdziesięciu Stasia 
Gorzkowska. Stasia Gorzlkowska z przed 
lat sześćdziesięciu najbardziej koehała 
i pamiętała p. O rzeszkow ą za la lkę otr/i 
m aną k iedyś od n ie j.

W spom nien ia p. K lim aszewskiej są 
talk żyw e, że leszcze teraz podczas tej 
rozm ow y, n ieom al w sp ó ln ie ' otw ieram y 
tę dużą pakę przyw iezioną z Grodna od 
p. O rzeszkow ej dla dziew czynek.

W  pace tej jest strasznie dużo cuk ier­
ków. Tak  dużo, że się ich w życiu nigdy 
jeszcze ty le  nie m iało i w olśnieniu 
można jt przew racać pełnem i garściami. 
Pod podtwójną grubą w arstw ą cukier­
ków są jeszcze lalki. D w ie ogromne, 
piękne lalki.

La lk i od p O rzeszkow ej p ie lęgnow a­
ne i kochane, żyły d łu go  ze sw ym  cza- 
równym  urokiem  w w iejskiem  bo,.pre- 
tensjonalnc m dzieciństwue późniejszych  
panien Stanisławy i M arji G orzk ow - 
skich.

Pani K lim aszewska m ając lat lz  p rzy ­
jechała do Grodna, dla kur.ieji oczu 
i m ieszkała n Orzeszkowej. Jej ciotka 
p. Monika Gorzkowska zwana „c ioc ią  
M onisią" osoba m aterjalnk n iezai, na 
na stałe juiż wtedy przeniosła się do do- 
m i  pisarki, yw ręczając ją yy spraw a1 1 
gospodarskich

Z napiętą uwagą zdążam w ciąż za

wątkiem  słów, m yśli i uczuć m ej ro: 
m ów czyn i

Jak w  przezroczu  m yśli i uczucia oi 
b ija ją  się w  j e j  ruch liw ej tw arzy . Wsz. 
stko \. krótk ich  i obrazow ych  w yraża  
gestc.c h. Przestał dla mnie istnieć obc 
pokó j, w k tórym  znajdu ję isię poraź pu 
wszy. Jestem yvplecioua w  tryby r. 
wszedniego dnia E lizy  O rzeszkow ej.

Wt.dzę ją, jak  w swej niezmienn, 
czarnej, i n iezm iennie aksam itnej Miki 
z b ia łym  rąbkiem  u szy i obraduje c< 
dzień w ieczorem  z ciotką Monisi i na 
tern. „G o będzie jutro na ob iad?"

W .dzę ją, jak p rzy jm u je  gości, z; 
tatwia przeróżne sprawy mię\izy godz 
ną 1-bzą a 5-łą po* pot. p rze ryw a ją c  z 
•sadniczy program  dnia —  czytan ie i p 
sanie.

M artw ię się i n iepokoję razem  z d< 
n iow 7iiikami. O rzeszkowa c ierp i na ból 
p raw ej ręki i pisać jej coraz trudnie 
Zaw ezw any lekarz dr B ien ieck i zaleć 
elekt ryzację. D olegliw ość określa z
złością Jest to choroba .szewców i pis 
r/y".

Y\ toku <lakszego opow iadania w y d ; 
je  m się zupełnie zrozum iałem , że ta 
właśnie, a nie inaczej i musiało się ukła 
dać życie „W ielkiej Samotnicy*4, któr 
ciepło, żar i yv,zniosłośc swego- serca ro? 
dawała m iędzy bliźnich, jako chich pc 
wszedni i daninę, im zwycza jnie od ni< 
nale/ną.

Z powodu choroby oczu O rzeszkow i
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D r o g i  g o ś ćMarconi wobec Abisynii

Poza solkami jysięcy czarnych Iim z u I i o l­
brzymiej ilości nowoczesnej broni w  postaci 
dztal, czołgów, simiołotów, zmobilizowały W ło ­
chy przeciwko nieszczęśliwej Abisynji lukże naj 
wybitniejszą sile naukową i największego wyna­
lazcę współczesnego w osiobie Marconiego. Jeżeli 
■wierzyć telefonicznemu wywiadowi jednego z 
(dzienników londyńskich z Marconim, wynalazca 
m iał oświadezyć, że nie nie może );•>« iedzieć o 
sw ym  najnowszym wynalazku, dzięki któremu 
można unieruchomić motory samolotów W sjrae  
miężliwość swą w  udzielaniu na ten temat in- 
form acyj tłumaczy Marconi tein. że wynalazek 
sw ó j przekazał arm ji włoskiej. Łatwo sie do­
myśleć, że*annja wioska użyje wynalazku prze­
ciwko Abisynji. Tego Marconi wyraźnie 
wprawdzie nic powiedział, ale taki był sens 
jego oświadczenia. Zwłaszcza, że wynalazca do 
<lał, iż w  tych dniach wyjeżdża do Brazyiji na 
w Lelku wystawę radjofoniezną, a po powrocie 
przeprowadzi jeszcze raz doświadczenie z wyna 
tazkiein na swym  luksusowym jachcie ^Elek­
tra , poczem wstąpi do wojska i wyjedzłe do  
Abisynji na zakończenie wojny

'treść oświadczenia Marconiego sprowadza 
się więc do tego, że wynalazł on jakieś tajemni­
cze promienie, które zatrzymują samoloty .dc 
przyjacielskie, uniemożliwiając wszelką akcję 
łofnicz;; przeciwnika. Dzięki temu wynalazkowi, 
W łosi za-dadzą Abisynii zdecydowaną klęskę 
Marconi przybędzie do pokonanej Abisynji jako  
triumfator,

P O W Ó D Ź  W Y N A L A Z K Ó W .
Przy okazji niepodobna nie wspomnieć o 

wynalazkach Marconiego w  dziedzinie elektro­
techniki, któne mil zapewniły nieśmiertelność w  
pamięci ludzkiej, zaś nam zwykłym  śmiertelni­
kom, przyniosły tyk wygód i przyjemności, che 
ciażby odnośnie radja

W  1893 r. -Marconi pierwszy stosuje elek/ry 
czmiiść w  telegrafie bez drutu, przeprowadzają®  
doświadczenia z  generatorem i k.ńtkiemi falami 
pod Bolonją. Doświadczenia ndaly się w zupeł- 
uośri Pferwszy w świecie aparat radjofonlczny 
nadawczy i odbiorczy mamy do zawdźięc len li 
zaledwie 20 letniemu wynalazcy

W  1899 r. Marconi wprowadza komunikację 
łrałjotelcgraficzną między Anglją (gdzie praeo- 
wał i pracuje) a Franeją.

Wr 1902 r naw iązuje wynalazca łączność ra- 
djojeiegraficzną między Kanadą a Europą, prz< 
»y ia ją r  przez eter pozdrowienia i  kanady kró 
Bom: włoskiemu i angirlskiemn.

W ' 1903 r. ustala Marconi komunikację ra ­
diofoniczna pomiędzy Ameryką a Europa,

I

z jaw iła  się konieczność zaangażowania 
lektonki. Jest nią p. Siem iaszkówna 
późn iejsza M arja Obrękska. M arja 01)- 
rębska prócz „c io c i M on is i" pow iększa 
grano dom ow ników . Z biegiem  czasu 
sta je  sie n iety lko  lek torką i sekretarką, 
a le  najbliższą pow iern icą i p rzy jac ió ł 
ką O rzeszkow ej.

Dom  pisarski 'pow iększył się jeszcze
* czasem o M aksym iijana Obrębskiego. 
ntęża p rzy ja c ió łk i oraz jego  ojca, k tóry 
po pow rocie  Ą zesłania na Syberji z e ­
słał się bez środków  do życia i bez 
m ożności zarobkowania. Nazyw ano go 
„w o jsk im ".

Życ ie  w dom u O rzeszkow ej płvnę‘ ło 
równent, zorgan izowanym  korytom .
,W szyscy c i ludzie, sprzęgn ięci ze sobą 
szc/ercun uczuciem  przy jaźn i obracali 
s ię przedewszystkie m  w  orb icie potrzeb 
codziennych i spraw  w ażnych  „W ie lk ie j 
polsk iej o fia ry “ .

Choć cieynie d iobne i n iedom agania 
•na ło lrzeba  było usuwać z pod nog stru­
dzonych  , bo spokó j jest koniecznością 
•dla iyeh, którzy k r°c  ą brregami otchła­
n i".

M ożliw ie bacznie, trosk liw ie i czu jn ie 
Kastepowali bliscy' słabnące ręce i  o c z y  
pisarki aby jakna j-dfuże j mogła spełniać 
*-we w ielkie, dla Polski posłannictwo.

P a  przez drobne napozór i m aloważne 
fak ty  m ówi m i yvciąż o tern opow iadan ie 
P  Klim aszewskiej.

Rok już jest 1892 Pan: K lim aszewska

W  1914 r, udosl onala swe wynalazki, um,>ż. 
Uwiająe szerokie zastosowanie aparatów rad jo 
łe,cgraliczn jeh w  lotnictwie, marynarce, armji 
lądowej, 1 t. d.

W  1916 r. buduje Marconi pierwsze apuraty, 
dosfoaowane do krófltich fal, um ożliwiając 
przez to rozwój radja.

W  1934 r. nawiązuje komunikacje radjową  
miedzy Anglją a Ausłralją

Trudno tu bawfć s!ę w techniczne szczegóły 
eiąglych ulepszeń, udoskonaleń, wynalazków  
Marconiego. Faktem jest niezaprzeczonym, że 
ud wczesnej młodości aż po dzień dzisiejszy pra 
cuje Marconi nic; mordowanie w  dzledznue ele 
ktrotechnlki, odsłaniając przed ludzkością córa* 
nowe możliwości radiotelegraficzne 1 rad jo fc le  
foniczne, Marconi nie wyrzekł jeszcze swego os­
tatniego słowa. K io wie ile Jeszcze ten niestary 
bo tylko CO-lcitnl patrjnta wioski dorzuci cegle 
lek do  naszej wiedzy o krótkich falach i w-ogóle 
elektryczności. Zwłaszcza, że Jest dziś sławą uz­
naną przez cały świat, a może naw-et nieco prze­
reklamowaną. YY każdym razie rozporządza 
dziś Marconi —  w brew  wiekowym trad\cjom  
wynalazców —  miljonow »nii środkami, które 
pozwalają nie liczyć się z pieniędzmi, gdy cho­
dzi o  budowę laboratorjów czy zdoby wanie po ­
mocni) zych utensyljów przy doświadczeniach  
i  elektrycznością Ma dziś Marconi wspaniały 
jacht o symbolicznej d la  jego pracy nazwie: 
„Elektra"*. Ma za sobą poparcie i uwielbienie 
zarówno W ioch, skąd pochodzi, jak  też Anglji, 
która słała się jakgdyby druąą jego ojczyzi.ą.

O D ZN AC ZEN IA .
Orderów, tytułów, godności, prezesur 4 

członkosta ,'zeczywistych 1 honorowych, jakie 
spadały na wynalazcę w ciągu lat jego fwórczej

ma lat 19 i przez lat 4 zastępuje lektonkę 
i sekretarkę ś. p. M arję Obrębeką

Myśli i uczucia m o je  zw iększają bar 
dzie j sw ą dotychczasową czujność.

D ocieram  do  najw ażn ie jszej sprawy 
w życiu  E lizy  O rzeszkow ej. Do je j tw ór 
czości.

Kiedy słucham dt lem, przychod/i od  
na myśl, że wszystko, wszystko to, co 
najważiniejisze, c o  stanow i naw et zasad­
niczą istotę 'n ieprzeciętnego człow ieka 
ma przecież sw o je  ta jm iTecze p rzyp ły ­
w y i odp ływ y .

O rzeszkowa dręczyła  się bardzo, k ie ­
dy m ija ł n ieraz m iesiąc za miesiącem, a 
oma nic światu dać z s ieb ie nie m ogła 
M artw iła się Yvtedy i -niepokoiła. „ W i ­
docznie już się w yczerpa łam " m aw iała  
bliskim  I

W  tych okresach czytan ie za jm ow a 
ło  je j uo osiem, a n ieraz i w ięcej godzin  
dziennie. Czytało się dziennik i, tygodn.- 
■ki, książki beletrystyczne naukowe, 
polskie, rosyjsk ie i francuskie

U tarł się też zw ycza j, że  wszyscy d o ­
m ow nicy schodzili się na te  czytan ia

prac-,- nawet nie zliczyć. Uniwersytety, akade 
mje. Instytucje naukowo, rządy, kraje ubiegały 
się i ubiegają o zaszczyt nazwania Marconiego 
swym członkiem, obywatelom honorowym i t. d. 
Nagroda Nobla w  zakresie fizyki, medal Alberfa  
od Królewskiego T -w a Sztuki w Londynie, me 
dal Fran-klina (tego słynnego Benjamina Fran  
klina co to już w X V III w . zdołał wydrzeć niebu 
pioruny, zaś tyranom bertay, medal Johna Sco­
tta, meaal Johna Fritza, godność senatora, ty- 
pil markiza, prezesura W łoskie j Akadcmji Kró­
lewskiej —  to tylko cząstka odznaczeń, które la ­
w iną sypały sie na Marconiego, lak jak  lawiną  
spadały na ludzkość jego elektrotechniczne cu 
denka

M ARCONI W O B E C  ABISYNJI.
I  oto len słynny I rozstawiony AngUelmo 

Marconi, pogromi a kró/kick la ł i drgań w ete­
rze oświadcza z 'ajeir.niezą miną dzlennlkarzo vl 
londyńskiemu, że oddal sw ój groźny dla samo­
lotów wynalazek a -m jl włoskiej i że jedzie rla  
Bruzylja do Abisynji na ukończenie woiny, na 
odbycie triumfalnego wjazdu do Addis Abeby, 
pokonanej orze/ krótkje fale. Wszystko fo  bar- 
azo  pięknie Jakież to jednak motory ma zwal­
czać w Abisynji tajemniczy wynalazek Marco­
niego, skoro się frąni na wszystkie strony, że 
negus rozporządza jedynie 8 samolotami w  ten: 
2 niczdolnemi do użytku? Czy do  zwalczenia ta 
klej siły zbrojnej potrzebują W łosi aż Marco 
nieco? Goś tu nie w  porządku. Gest Marco­
niego. o  ile nie wyssany z palca przez londyń 
r,kiego dziennikarza, ma zapewne tylko znacze­
nie moralne, podobnie jak m iał je gest starego 
ojca futuryzmu M arinepiego, wstępującego os­
tentacyjnie nu ochotnika do odjeżdżających na 
front abisynski oddziałów włoskich. N E W .

O rzeszkow a słuchała zawsze z n ieod­
łączną robótką w  ręce, szydełk iem  tub 
drutam i

Po  pewnymi m n iejszym  lub w iększym  
okresie n iem ocy pisarskiej, upragiona 
fa la  dła O rzeszkow ej wracała.

—  W iedzie liśm y zawsze doskonale, 
k ledy p isać zacznie —  m ów i p. Klima- 
szewska i uumiech tam tej opow iadanej 
radości przem yka  znów  przez je j twarz

—  Gdy w ieczorem  nie w ychodzi dłu 
go z salonu (obszerny salom służył pi 
sarce za stałe miejisce w ieczornych  spa 
Ci rów ) a ty lko spaceruje, spaceruje, cho 
dzi w n im  bezustannie, to już w iem y 
„będzie znow  pisała".

Słowa, k tóre słyszę są żyw e i ciepłe. 
W yb iega ją  z pod  b ijącego uczuciem ser­
ca. M ogę w  mich odnaleźć radość w szy­
stkich -domowników, którzy uśmiechają 
się do sieb ie porozum iew aw czo. „Już bę­
dzie pisała !".

Pisząc pogrążała  się zawsze Orzeszko 
wa w  stan jak iegoś półśnie. N ic ją  n ie 
obchodziło. Możma w tedy było  zwracać 
się do miej, zaimyikać drzw i, przesuwać

C złor iek. k tóry  n ie m ia ł tego Ima ani na 

w y ja zd  na wieś, ani naw et na itamą p od ró ż  

z w ycieczką zagranicę, w yp raw ia ł żonę z dzieć- 

m na letn isko — - a saaa potu ln ie ktada usza 

p o  sobie i z mocnem posta-nowien.em p rze4jw a  

nia zos jaw n ł w- WHlnii na straży chw iejn ego  
budżetu.

P-odSm iew y  w a ł się na we) zJekki z  tych 

k tó rzy  d ecyd ow a li się za  k ilkadziesiąt zło tych  

w łóczyć  się po  kra ju  N a iw n i! T a  cena p rzecież 

n ie  obe jm u je  w yda tk ów  n iep rzew idzian ych  — 
a na to  się jest zaw sze narażonym  w obcen* 
m ieście.

T rudno! „Jak  się n iem a, co się łubu to się 

lubi, c o  się m a". Siedząc ne m iejscu, w p raw d zie  

n ic  nab ierze cery mulata, ale zaito co  za znako 

nuta k u racja  d la  n erw ów ! R odzin y  niema ko­

ledzy  w y jech a li, co  za fenom enalna cisza w  
m ieszkan iu ! N ik t m e  w yprow adza  z rów now agi

ani nerwów  ani... budżetu  D opraw dy ___ w  ten

ty lko  sposób m ożna odpocząć

R ozum ow an ie  pow yższe —  słuszne stupro­

cen tow o  —  rozb ija  w n iw ecz  jedna ty lk o  ok o ­
liczność. W ycieczk i..

P ew n ego  p iękn ego  d iJą zdarzy się p rzecież, 
że  jedn ym  z k ilkudziesięc iu  Odwiedzających 

codzień  W iln o  będzie- k rew ny c iotka a lbo  przy- 

jacieJ samotnika D rogi, kochany gość T rzeb *  
go  p rzy ją ć  odpow iedn io

—  C o  sarn jesteJ? —  a no to znakom icie. 

Zatrzym am  się oczyw iśc ie  u* cieb ie P ó jd z iem y  
sobie gdzieś na jakąś k o la cy jk ę  w ieczorem . 

T y le  jest d o  obgadania. T era z  się prześp ię tro­

chę. W ie s z -  —  z-eby n ie tracić  czasu, w y jd ę  

po c ieb ie  i zaczekam  fu  w  cuk iern i na rogu 
WJiacając z biura, wstąp

Tubylec'* zasta je  krew n iaka z m ina nie- 

bardzo  uradowaną.

—  A leż tu c isza u w asi Nudno. M iasto, 
owszem ładne biedne jednak N o  cóż ruch 

tu rystyczny b y ł słaby do łąd .Teraz m oże  się tro ­
chę popraw i Kelner, p-rosz > o lody.

—  A m oźebyś z ja d ł c ia ę jk o?

—  D zięku ję -Przy k aw ie  zjad łem  cztery. 
Nawet n iez łe  b yty

—  No to m oże  nap ijesz się czego?

—  AJgł u was jest dziw ny rw yeza j! Zam ó­
w iłem  ku felek  p iw a, podali całą butelkę.

T eo re tyk  budżetow ej rów n ow ag i ..ureguło- 
«  ał“  w szystko

W ieczo rem  p rzy  sutej k o la cy jce  ood  takt 

m m /n i pop łyn ęły  sen tym enty m dzm ne. P » n  

dzieścia lat się p rzec ież nie w id z ie li Janek k o ­

p ił m otocyk l, Zosia zro-hiła n iezgorszą w r t ję ,  
wyszła w  z«s7_łym roku  zam ąi w  K ryn icy  Tak, 
to ta sama cztero le tn ia  Zosiat

Nad ranem, gdy szli ni< m raw o, czep ia jąc  

się szarzejących  m u rów , stanow ił, jedną duszę 

W dwóch ciałach. D op iero  na drugi dzień  po 
p rze jażdżce  taksów ką d o  W orek  i  T rok , odp -o  

w adzajae  gościa na dw orzec , odczu ł dokładnie, 
jak  baTdzo d rog i jeut ten krewt.y

I jesz/eze jedn o : —  p os tan ow ił na przwszłr 

rok  bezw zg lędn ie  p rzy łączyć  się do n a jb liższe j 
w ycieozk i —  zm ien ił radyk a ln ie  zdanie

W ab.

przedm ioty —  n :e reagow ała Raptom ne 
przebudzenie z 'tego stanu w yw o ływ a ło  
u n ie j zawsze jak b y  jakiś przestrach, 
kończący si-ę za zw ycza j bólem  g łow y

Był to już oikres, k iedy lekarze ze 
względu na stan je  j zdrów la (gdyż serce 
zaczynało n iedom agać) po zw o lili praco­
wać Orzeszikowej tylko określoną ilość 
godzin  yv ciągu  dnia. O 1 -szej musiała 
jadać druyic śniadanie. Począ-tlcuwo na­
staw iało się na tę godzinę budzik

A le głos budzika, sto jącego na biur­
ku, nie dochodził do św iadom ości piszą­
cej Uradzano zatem  że jego- ro lę  p rze j 
rnie na sieb ie letktorka.

—  W chodziłam  —  m ów i p. K lim a 
szewska —  do pókoju  norm alnym  kro­
kiem. Zam ykałam  za sobą d rzw i i sta­
wałam  przy biurku. N ie w idzia ła  mnie.
Przesuw ałam w tedy na n im  jakiś przed 
m iot, pociągałam  leciutko za rękaw, po­
całow ałam  czasem delikatn ie w poli­
czek, wtedy „budziła s ię ". M ów iła  za­
wsze —  „Już jes-t ta mucha natrętna".

■Siedzę już dość długo. Snuje się 
przedeinną coraz da ie j i da le j w  ciepłych 
słowach, uśmiechach, spojrzen iu  p 
klima.szeYvtskirj, prawda codziennego ży 
cfa E lizy  O rzeszkow ej. Prawda, k tórą 
pragnęłam  poznać.

O rzeszkow a jest w niej, jak w sw oich  
dziełach. Zawsze pogodna i życz liw e, 
równa i pracow ita , o fia rn a , c ie rp liw a  i 
tnihaterska. Jeszcze bard zie j w tedy, gdy 
już cierp ien ie fizyczn e w ytrąca je j z.
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„SŁOWO ROZWALA I ŁAMIE
zasady obecnych wyborów

^  U B r r t y d t u i  z w & & & *  u  M s s c f c i e w ł c z

j e  p r  #1 p i ć  p # * c»sę
#  s . € t k # a f u / &  H&n*lr k i w k  .

Co pisze prasa żyaowsKaDziennik )yS tow o", redagowany przez 
p Stanisława Mackiewicza. kandydata 
do Sejanu w okręgu 4(5-ym zam ieścił 
wczoraj dwa artykuły w Jaskrawy .spo­
sób łamiące zasady, zalecone przez płk. 
Sławka i przestrzegane przez ogół kan­
dydatów w obecnych wyborach, Aule 
rem jednego 1 z łych artykułów  jest ro­
dak lor ,,S łow a" p. Cal — M ackiew icz 
wy.stęipiujacy codziennie niemal w roli 
herolda łych zasad. Drugi antyikuł jest 
niepodpłis-any, czylj redakcyjny. Oba ar 
lykn ły insymuij:} red. K. Okiiliczow i. 
kand\daltowi do Sejmu w tym że okręgu 
4(i-lym, że przekupił prasę żydowską w 
celu popierania jego  kandydatury wśród 
w yborców  —  Żydów  i ..szkalowania 
kontrkandydata". Tranzakcji te j m iał do 
konać z ram ienia p. Okulcza. akw izytor 
ogłoszeń p. Pusto, Iklórs ..wptaci} każ­
dej z w ym ien ionych  gazet '\dow skieli 
!!()() zł. b iorąc kwit na lekcyjne ogłoszę 
nie mające się uikazai dopiero 15-go 
w rześn ia".

To  bezezelne kłamstwo jest środkiem 
zapoinocą którego , S łow o" usi-h je oszka 
lować niemiłego p. Mackiewiczowi inne 
go kandydata w tym że 4(5 ym  . o‘kręgn. 
m ianow icie red. Ok..licza

P. M ackiew icz postępuje pi/.ylem w 
nn.śł zasady dapaj z łod z ie ja " gdyż jed 
noc.ześnie usiłuje sani przekupie prasę 
żydowski}, by zaprzestała pisać o kandy 
daturze p. Okulicza i zaczęła zamieszczać 
poeblełbnć wzmianki o n im . Całą tę po 
nurę derę oświetla najlep iej wczorajsza 
prasa żydowska, oraz list w spółw ydaw  
cy ..0'went Kur jer" p. R. Roze-n tała.

PonyżJszc głosy prasy żydowskiej- o 
raz lisi p. Rozemlala niżej zam ieszczaim  
dla unaocznienia ogółow i jak j>. Mnck.it; 
wicz. pojm uje „czystość w yb o rów ' i jak 
w ykonuje zaiecisnia incunjera Sławka, 
których mieni się być enluzja.stą. W y ­
starczy chyba łego ‘przykładu.

rąk przedm iot najbardziej unniłowany, 
narzędzie pracy —  pióro.

Tw arz m ej towarzyszki szarzeje i J- 
końca nie uśmiechnie się już ani razu. 
Tw arz pani K lim aszewskiej odżyw a te­
ra/ dalekiem i sm u l kami.

Czasy w kra ju  były  coraz cięższe, ż y ­
cie Po laków  coraz trudniej.->ze. Z moją 
rozm ów czyn ią  dzielim y się teraz ułam­
kami m-omentów

Myśl nasza i uczucie oplata się prz.e- 
ćew szyslk iem  w okół najbliższego' smut­
ku. Serce w ielk ie j obywaltclki, płomień 
życiu E lizy O rzeszkow ej m in io starań 
i wysiłków lekarzy gaśnie. O.słalnic jego 
uderzenia przypadają  na datę osiemnaste 
go ma ja 1910 r.

Nie m ów im y julż o Jem. Czas n a j­
wyższy żebym  odosziła. Pani K lim aszew ­
ska nu tylko w sercu, ale i pod pow ieka­
mi ma teraz -— łzy-.

Odchodząc zabieram  z sobą len sam 
smutek. I dop iero  na ulicach miasta 
miasta Elizy O rzeszkow ej wśród ruclili 
wy cli przechodniów  i przekornego słoń­
ca m ija jąc dom ek w którym  mieszkała 
i umarła, przypom inam  prom ienną 
my-1 „W ięc i pwhm  jeszezc rozpoznasz 
braterstwo dusz skrzydlatych, że ku ja- 
kimkolw iek leciałyby gyyiazdom, nietyl- 
ko sanie ku nim lecą, Jecz nronią od zer­
wania się jeszcze tę ule w ątlą która kida 
kość łączy z gwiazdami".

T. Skwarnleka.

„OwenJ K i:r je i ' ‘ p isze:

NA REDAK TO R ZE  MACKI I W  MZIJW 
DRŻY SKÓRA.

.Nastroje, panu jar,p w śród żydów  -kich o v - 

korców  w i ' ii fln w yborczym  >r. 46', gihtic kun 

dydatura p. K. Okulicza cieszy się jak nujwięU 

sza sym p iilja , nie na żarty , w idać. wystraszyła 

redaktora „Slow a" p. M ackiew icza, k tóry etiee 

zit wszelka cenę przedostać się do Sejm u i s « o  

ja  osoba wzm ocn ić obó z  m nnarehizu jąęyeh kon 

serwa-łystów

Chcąc złapać na wędkę wyborcę polskiego 

p. Mackiewicz ogłosił dzisiaj na ianiaeb ..Słowa*' 
„iK .nbę'4, w której zarzuca sympatykom p. Oku 

lieza przekupienie prasy żydowskiej, by ta agi 
lowała swoieii czytelników dla p. Okulicza.

„Pomiędzy prasa żydowska, pisze ..Słowo", 
panuje dziwna solidarność, co do osoby p. Oku 

lieza Tłumaczy się to tein, wywodzi dalej ,.S!ia 
wo“, że prasa żydowska została przekupiono' 
i t. d

Powyższa „bomba wyborcza '4 p. łlaekicwi- 
eza i protegowanego przez niego prezydenta 

miasta p. Maliszewskiego, wymaga wyjaśnię 
uia.

KTO ISTO TNIE  C1ICI At, PR ZE K l Pi. PU  ASĘ 

ŻYDÓWSJCĄ?

(idy w żydowskiej prasie ukazały się 
wzmianki o  kandydaturze p. Okulteza w tli 
okręgu wyhorezym, nie spodobało się to bar 
dzo p. Mackiewiczowi oraz jego poplcczui- 
kom.

0 tysięcy wyborców- żydowskich —  to im 

panująca, liezba, którai odebrała spokój redak 
toiowi „S łowa" i protegowanemu przez niego 

prezydentowi miasta Maleszewskienui, który eie 
szy się wśród społeczeństwa żydowskiego wiel 
ką „popularnością"4 ze względu na t. zw. koma 

saeję szkół żydowskich.

Cóż zrobić?
D E LE G U D ' AćlĘC I*. M A CK IE W ICZ D Y ­

REKTORA „S Ł O W A " I RADNEGO MIASTA P.
1 l BONSKIEGO DO ŻYDOW  SKICH REDAkCY ł 

Z K O NK RETNĄ  PROPOZYCJĄ:

—  ZAPRZESTAŃ CIE  D R U K O W A N IA  N O ­
TATEK  1 ANONSÓW ' Dl-A P. OKULICZA. DRU-

Na posiedzeniach Zarządu Okręgu W ile ń ­
skiego oraz Zarządu kola W ilno miasto Zw „(zku 

Peowiukńw zapadły następując! uchwały:

Zarządy za lecają głosować w "k r. 11 •' 
pp. .Stanisława H E R M A N O W IC ZA  oraz. Stan, 

stawa W E A IfYC ZK O .
Wr Oki. -40 na pp. YYanwę PEł.CZY ŃSKĄ 

oraz K azim ierza O K U LIr.ZA .

ZARZĄD W II. OKR. P. 0. W 

ZARZĄD  KOŁA YYILNO-MIASTO.

Do sfederowanych 
byłych tkojskowych

Zarząd  G łów ny Federacji Polskich 
Zw iązków  Obrońców  O jczyzny .ogłosi! 
w outy ni kraju  następującą odezw ę:

Nu wiolkicm zebraniu byłych kombatantów 
polskich, odbytem w YYarszawie dnia Sil sierp 
nią 1935 r. w obecności wszystkich związków  
Nfcderowauyeh —  uchwalono przez aklamację 
rezolucję następującej freśei:

. Nowa Konstytucja Rzeczypospolitej F a l­
skiej z dnia 23 Kwietnia 1935 r, oparta ustrój 
Paiisdw a na szerokich demokratycznych podsta­
wach, a wypływająca z niej logicznie Ordyuaeja  
W yborcza usunęła zbędne pośrednie/w o sztabów 
armij politycznych między obywatelami a cia­
łami ustuwodawczerni t, j. Sejmem 1 Senatem. 
W obec tego potępiamy tych, którzy wzywają  
do bojko/u wy Dorów i posłuszni podstawowym  
prawom Rzeczypospolitej staniemy dnia 8-go 
września b. r przy urnach glosując wedle naj-

KUJCIE DLA P M A C K IIW IC Z A . OTRZYM A  
ZA TO KAŻDY REDAKCJA PO  500 ZŁ.

Lecz biedne finansowane redakcje żydów 
skie nie zaprzedały się za endeiicko monarchi 
slye-zne pieni iilzc i skądinąd bard/o (nrnclmi 
finansówo propozycję odrzuciły.

W zupełnie iuiicin świetle przedstawia się na 

tomiast sprawa popierania kandydalury p Oku 

lieza przez pisma żydowskie.

O o*®bi\ p Okulicza najlepiej świadczy je 

ę.» sin no w isko podczas smutnych dni listopada 

wyCli w r 1931 kiedy endecko antysemicka kii 
ka wywołała w mieście krwawe ekscesy, był 
„Kurier Wileński"' tein jedytiem pismem pol- 
skiem, klórc wystąpiło ostro przeciw ko tenm.

I‘r/.j jaei.ela poznaje się w biedzie. P. red.uk 

tor Okuiiez wyka/ał wówczas swe prawdziwe  

oblicze i TEM W Ł A s N i r  TŁUM ACZY SiĘ  SOLI 
D.YltNOSi PRASY' ŻY'DOAY’SKTEJ w stosunku 

do ewiby p. Okulieza.

Tem.samem tłcnuac Zy się również dlaczego 

wylmrea żydowski z 46’ Okręgu Y\ yborezegn 

pójdzie masowo do urn ywtmre/yeb i odda swój 
glo na p. Okulieza.

(Przyp. red. —  O czyw iśc ie  w y łączam y myśl 

aliy w łych wszystkich  aferach  ,.Słowa" nmgi 

brać jak ik o lw iek  udział iprezydenl Maleszcwski.

* * *

Druga popoJuilniowa gazela żydow ska „W ił  
ner Radio" zam ieszcza następującą w zm iankę:

, P A N  AEA( KIFAMCZ CHW  YTA SCĘ 
SŁOM KI..."

Dzisiejsze „Stoyyio4 wystąpiło z pamflctcm  
przeeiyyko wiłciiskmi żydowskim dziennikom, że 

zostały jakoby przekupione przez p. Okulieza 

i dlatego popierają (jo w wyborach do Sejmu.

CAŁA  IIISTOR.IA JEST K LAM ST W E  M, któ 

ri ma służyć p Mackiewiczowi, kandydującemu 
również w tym sainym okręgu, jako śrouek dla 
zilobyein sobie sym patyj..

Ale „sympatie14 Żydów wileńskich zdobył 
już sobie p. Mackiewicz dawno swojemi częste 

mi niitysemicklrnii wystąpieniami w jego pi 
smle. Przepalona słomka, której teraz chce się 

cliw ycić, napewno go nie uratuje.

lepszego naszego zrozumienia na tych. których
w siiuiieniu iiaszem uznajemy za najodpowled  
iiiejszyeh do piaSuowania godnośei poselskich.

1‘rzypnmiiiamy, że nowa Ordynacja wybor­
cza zapewnia prawo glosowania d"n Sejmu wszy 
stklm ucz różnicy płci obywatelom Rzeczy po 
spoiiiej, którzy ukończyli la/ 24.

Stwierdzamy, że tendencyjnie szerzone 
prz.cz szkodników wyborczy cli w ieści, jakoby 
prawa wyborcze do Sejmu uległy jakimkolwiek  
ograniczeniom, sa świadomym fałszem.

Wzywamy więc wszystkich kolegów i oby­
wał , Polsl i do wykorzystania prawa gloso­
wania sio Sejmu wierząc, że głos tych, którzy 
najwięcej z siebie dali Ojczyźnie, znajdzie od- 
zew w" spolcc/cńs/w ic4i

P 'w yższą iczolucję podaję do wiadomnśei 
wszystkim związkom sfedernwanym w całym  
kraju, wzywajae do jak najściślejszego jej 
wykonaniu.

Prezes Zarządu Głównego Federacji I*ZOO
I— ) DR. ROM AN GÓRECKI 

Gen. bryg. w rez.

Wyborcy,
Drobni Rolnicy

pow. Świędaflskiega!
Dnia 8 września 1935 roku od YVas będzie 

zależalio kto ma być przedstaw icielem  naszego 
powiślu w Sejmie R zeczypospolitej.

W yim. y obecnie mają szczególne znaezenie, 
bowiem pora/, pierwszy w dziejatl. odnrdzonej 
Rzeczypospolitej, wybory odbywają się bez po 

średidetwa Partyj Politycznych 1 po raz pierw-

uświadczenie
tY związku z artykułami „Słowa ", oskarża- 

jąeemi prasę żyd .wską, że została przekupiona 
przez Pana RedakUiru Kazimierza Okulieza 

czuję się w obowiązku oświadczyć publieznie 
cm nasiępuje

W e środę 4 h m. zatelefonował do mnie 

adininislralor „Słowa4 p. Kazimierz Luboński 
z zapowiedzią swojej wizyty, a następnie przy­
był do lokalu wydawnictwa „0\. .n l-Kurjer"' na 

ulicę Kwiatową 7 z następującą propozycją:

„Ileby pan eheial pieniędzy za powstrzy­
manie w „Owent Kurjerze" przychylnych wzmia 

uek o p. OkiiKczu i za uzasadnienie takiej de 
eyzji waszego pisma4 "? —-

>Ja tę propozycję iMlpaiiem. iż o treści arty­
kułów i wzmianek w iia.s/ej gazecie decyduje 

wyłącznie redakcja, a nie administracja i że to 

nie jest sprawa handlowa.

Nie zrażony tein p. Luboński skolei zapro 

ponowni danie szeregu ogłoszeń o treści agi 
lacyrjtiej na rzecz p. Mackiewicza i prosił o 
odpowiedź, ileby musiał za taką akcję zaplaeJć.

Na tą nową propozycje poprosiłem o w j 
jaśnienie, czy taką akcję zamierza pan Luboński 
przeprowadzić tylko w „Owe.nt-Kurjerze4", ery 

w ogóle w całej prasie żydowskiej, która, jak mi 
to bytu wiadomo, również przychylnie odoiosU  
się do kandydatury p. Okulicza, jako demo­
kraty i publiry-sly rzeczowo zawsze uslosunko 
wanego do spraw  żydowskich

I'. Luboński odrzekł, ie  chodzi nm o pozy 

skanie culej prasy ż.ydoyyskiej dla p. Mackie­
wicza i skolei prosił mnie, ażebym mu zechciał 
to ułatwić.

\Y kilka godzin potem zwrócił się do mnie 
telefonicznie pewien pan, który powołał się nw 

wizytę u mnie p. Lubińskiego i zaproponował 
1500 zł. za reklamę p Mackiewiczu w trzech 

pismach żydowskich.

Odparłem, iż musiałbym pomówić z admini 
stracjami upatrzonych gazet.

I’o porozum.eniu się z administracjami łych 
gazet dałem również telefonicznie odpowiedź, 
dzwoniąc na wskazany m l poprzednio Nr. 10-30, 

że ze względów zasadniczych oferty takiej pra 
sa żydowska nie przyjmuje.

I rzy tej okazji kutegoryeznie stw ierdzam, 
iż pertraklacy j ,i> prow adzenie akc ji nu rzecz 

kandydatury p. Okulieza, ani on, nni nikt z jefjfl 
ramienia z naszym pismem nie prowadził

Wispńlwydawca gazety „Owent Kurjer4 

R RO ZENTAL.

szy wyborcy glosują na znanych -sobie ludzi 
Na liśeie kandydatów naszego powiatu nu 

czele stoi LUCJAN  ŻE LIG O W SK I.
Wyborco, czy ei nie jest wiadooicm, kto 

jest Żeligowski? Kię/ile dziecko wie i ze czcią 

wspomina Jego imię, Jemu zawdzięczamy oswo  
bodzenie W ile i.szezyzny . podn iesien ie stanu go 

spodarczego i w  samorządach i w gospodarce 
drobnego rolnictwa.

Między innymi kandydatami na łejże li 
Seic stoi kandydatka J A M N A  FRYSTOROYY A, 
dzięki której órobni rolnicy otrzymali za mała 
opłatą, jak też biedni darmo drzew ka owmco 

we, eelcm podniesienia sadow-niełw a. a najwie  

kszą zasługą Jej jest podniesienie przemyshj 
luiarskiegn. Dzięki Jej akcji rolnikowi opłaca 

się produkcja lnu, który zawsze może zbywać  
po cenach normalnych do składnic wojskowych  

na potrzeby armii.
Spełniając swój obowiązek obywatelski w 

dnin 8 września 1935 roku, przybądź do loka 
lu wyborczego i zadość uczyń obowiązkowi spo  

łeeznemu.
PO D O D D ZIA Ł ZYYlĄZKU Z A W . D R O BNYCH  

R O L N IK Ó W  W POLSCE, NA P O W IA T  SW tĘ
CTANSKI z s ie d zib ą  w  e u n t u p a c h .

Komunikat Z w i t k u  Peowiaków



6 „KURJFR“ z  ania 7-go września I93a r.

. $ 4 * € * r  / c m i t e  i  t t u n b f a r e S u

99M r e s o c i / | i i 6 6

W ładze skarbowe poznały tajemnicą Ksiąg i nadmiernych procentów
Praw ie  rok temu w  październ iku sta 

nęliśmy w ooronie najbiedniejszych mir 
szkańców naszego miasta, korzystają 
cych z kredytu zastaw ow ego w prywat 
nym lom b ard zie i‘,’,Kreso\vja'- przy ulicy 
Hetm ańskiej 1, Stw ierdziliśm y wtedy 
n iezbicie na podstaw ie licznych rozmów 
z k ii jenitanu tej instytucji rekrutujący mi 
się przew ażn ie z ubogich warstw  społe­
czeństwa, że procenty pobierane od w y 
dawanych pożyczek  lsa nadm ierne i pod 
padają pod kom petencje kodeksu karne 
go —  j‘ako lichwa.

C zyte ln ie j p r z j pom iną ją zapewne 
dobrze rozw o j w ypadk ów  w te j spraw ie.

Lom bard  „K re so w ja 1 jest instytucją 
pryw atną i należy do spółki, na k tóre j 
czele  sto ją  -między imnemi Szioma G or­
don i A jz ik  Lejbowicz, znani na terenie 
Wiima przem ys łow cy i właściciele tiicru 
chomości. Spółka ta posiada koncesję, 
wydaną przez M inisterstwo Skarbu, a 
zakres je j działalności określa specjalne 
rozporządzen ie Prezydenta R zeczjpospo  
lile j o lom bardach 'wogóle.

W  p ierw szym  artykule stw ierd ziliś ­
my, że „K re so w ja " od w ielu  swoich k lien  
tów pobiera od 50 —  Ot) proc. rocznie i 
zacytow aliśm y przykłady.

Do redakcji naszej zaczęły następnie 
nap ływ ać liczne skargi od za interesowa­
nych, a w krótce i potem maehinae.lami 

kresow ji" zainteresował się prokurator 
i wszczął dochodzenie karne przeciw ko 
w łaścicielom  tej instytucji. Obecnie ak

Kazimierz 
Leśniewski

W śród  kandydatów  na posłów  w okrę 
gu 10 (pow iaty : oszmuuiski- molodeczań 
ski i w ile jsk i) znajduje się popularna po 
stać działacza w pow iec ie  osami ah.sk im, 
Kazim ierza  Leśniewskiego, kapitana —  
inw alidy W ojska Pohskiego nagrodzone- 
go srebrnym  krzyżem  Zasługi i K rzw .em  
N iepod ległości. O to jego  życiorys.

Urodził się w  M oh y lew ie  na B iałej 
Kusi w  r. 1S95. O trzym ał w yksztahvn ie 
w ojskow e w  szkole o ficersk ie j w Kiju 
wue, którą to szkolę ukończył w przed 
dzień wybuchu wojny Podczas w ojny 
przebyw a na froncie  aż do rew olucji w 
Rosji. Po  opuszczeniu szeregów' ro sy j­
skich zgłasza się do I  Korpusu gen. Dow 
bór-Muśnickic-go. Natychm iast po rozbro 
jem u  Koipusu  przez Niemców', nie zra ­
ża jąc się olbrzym iern i truunościanii, po 
stanawia przedostać się na południe, na 
Kubań, ażeby tu wystąpić do D yw iz ji gen 
Żeligowskiego. Jednak zamiaT się nie 
udarf. Leśn iewski zostaje w drodze schwy 
lany przez N iem ców i osadzony w w o j 
skowem  w ięzien iu  w K ijow ie. Po dwóch 
miesiącach, doznaw szy okropnych  p rze ­
żyć, udaje mu się z w ięzien ia wydostać. 
Z uporem  realizu je dawmy plan Po w iel 
kich trudach szczęśliw ie dobi ja do> ce­
lu i sta je w szeregach oddzia łów  gen. 
Żeligow sk iego W7 jednej z b itew  zostaje 
ciężko ranny —  traci nogę. W y le c zy w ­
szy się z ran, długo musi zabiegać o poz- 
wolenie opuszczenia Rosji. Dopiero w 
roku 1922 p rzy jeżdża  do Polsk i i osiedlu 
się w pow iec ie  oszmiańskimi. gdzie, jako 
inwalida W o jsk  Polskich, posiada nie­
w ielką działkę. Tu ta j daje się pozna 
m ie jscow ej ludności jako  energiczny i 
sumienny pracow nik i organizator. To  
też zdobyw a sobie w krótce zaufan ie i sza 
runek m ie jscow ego  społeczeństwa. Do- 
wmdem tego  jest k ilkakrotne piastowanie 
urzędu w ójta  w trzech gnrnach, oraz 
pow oływ an ie go na naczeilue stanowiska 
w różnych organizacjach społecznych

Jest w ięc w iceprezesem  Tow arzystw a 
O rganizacyj i K ółek  Roln iczych  na p o ­
wiat oSzmiiański, prezesem  Tow arzystw a  
P rzy jac ió ł O św iaty w Smorgoniach, pre 
zesem Pow iatow ego Zw iązku Osadników 
prezesem Zw iązku  In w a lidów  W ojen  
nych R. P. w O rm ia n ie , radcą W ile ń ­
skiej Izb y  Rolniczej, członk iem  Rady 
Naczelnej Banku Spółdzielczego w  Osz- 
mianie, członkiem  Radv Pow ia tow ej. 
Jest wreszcie burm istrzem  m Smo-rgoń

ta tej spraw y karnej znajdują się u sę 
dziego śledczego, k tó ry  uzupełnia i roz 
szerzą śledztwo, trwające od rok a.

N ieza leżn ie od tego do redakcji na 
szej zgłaszali się w dalszym  ciągu, bez 
pośrednio po wszczęciu przez p roku ra­
tora sprawy karnej, pokrrywdzeni ma 
terjalnie klijenci „K re s o w ji"  i prosili o 
udzielenie rady w kierunku odzyskauia 
nadpłacanych procentów. Istniała b o ­
wiem i istnieje w dalszym ciąigu zupełnie 
realna unożliw ość w ytoczen ia  lom bardo­
wi „K re so w ja 1 przez jpokrzy-wdzonycli 
k lien lów  sprawy cyw iln e j, dążącej do 
zmuszenia „K resow ji ‘ do zwrotu  ;uóptfi 
winie pobranych suim. Dla w ielu k lien ­
tów tego lom bardu suma nadpłaconych 
p.oceutów pokry łaby sumę uzyskanej 
pożyczk i, tak, i ż  rasław musiałby być 
zwrócony bez żadnych dodatkowych 
opłat.

W ielu  jednak zaftniteroso-wanych, inie 
chcąc w szczynać w spraw ie swego zasta 
wu — procesu cyw iln ego , zw racało  się 
bezpośrednio do -zarządu lombardu / 
prośbą o  wyjaśn ien ie pr/,\ czyny pobiera 
nia nadm iernych procentów. W ie lu  ro 
biłn to grzecznie i spokojnie, wielu zaś 
z awanturą i soezyslemi epitetami.

W  każdym  wypadku jednak zarząd 
lombardu usUępowal przed jednym  waż 
kim  argum entem  —  policja.

N ajczęściej zarząd lombardu me do 
puszczał do in terw encji przedstaw icieli 
w ładzy i zm niejszał wysokość procentów  
do norm y ustawm-wej. Naogół akcja 
..Knrjcra Wileńskiego'-4 w płynęła znacz 
nic na obniżenie procentów od zasin- 
wów w  lom bardzie „Krewo w ja "  w bar 
dzo w ielu wypadkach in terw encji żninie 
lesowanyCh.

Znam y w ypadki, k iedy k lijen lom  prz\ 
chodzącym  z pretensją i pow ołu jącym  
się na artykuły „K u rje ra ", zarząd ..K re­
sow ji ‘ obniżał wygórowane ponad nor 
snę ustawową procenty o 50 proc.

Niestety jednak w ładze śledcze, pro 
wadzące dochodzenie karne, nie m iały 
podstawy praw nej do natychmia.stowei 
ngeremeji i nie mogły', be'z w yroku są-

flir. med. M BURAK
p o w r ó c i ł

chor. w e w n ę to n 4;, spec serce, przem . TiaterJI 
Zawal na 16, ie l 5 64. Przy jm u je: 8— 9 ) 4— 6

Ruch na polskich liniach 
lotniczych

Główny U rząd  S tatystyczny ogłos ił dan<-. do 
tyrząsc  po lsk ie j żeg lugi -pow ietrznej w  ruku mb: 
Jak w yn ika  z tycli danych, sam olo ty  P ilsk ich  
L in ij Lo tn iczych  „ L o t “  w ykon a ły  w  ciągu roku 
4.728 lo tów  p rzew idzianych  ro-zktadem, p rzeb y ­
w a jąc  w  n ich  dystans 1.458.300 km. Na lin ji 
W arszawa-— K ra k ó w  odbyło  się 687 Ioitów, W a r ­
szaw a— (Lw ów  658. W arszaw a— K atow ice  546, 
W arszaw a— Gdańsk 466, W arszaw a— Poznań  327 
K ra k ó w — Brno 254, B rno— W ied eń  253, Poznań 
— (Berlin 221, L w ó w — C zern iow ce 201 Czern iow - 
ce— (Bukareszt 200,Bukareszf -^Sof ja  175, S o fja  
— (Saloniki 175, W u rszaw a —  W ilno  153, W iln o  
— Ryga 155, R yga— T a llin  153, K rak ów — L w ów  
55. oraz K ia k ó w — (Katow ice 49 lo tów .

Wi Jotach p rzew id z ia n i cii rozk ładem  pod 
skie sam oloty kom un ikacy jne p rzew io z ły  o gó ­
łem  w ciągu roku 15.325 pasażerów . N a jw iększą 
frekw en cją  w ykazu je  lin ja  W arszaw a— -k-raków 
—  2.840 pasażerów , d a le j W arszaw a  —  L w ó w  
2.786, W arszaw a— Gdańsk 1 784, W arszaw a  —  
K atow ice  1 379 i t. d. N a jm n iejszą  liczbę pasa 
że rów  p rzew iez ion o  na Linji K raków — Katow ice, 
m ianow icie  26 osób. Ponadto sam oloty P .L  L  
,,-Lot' p rzew iozły  w ciągu roku  w lo tach  p rz e w i­
dzianych rozk ładem  402.208 kg ładunków

O prócz lo tó w  w ed łu g rozkładu odbyły  się 
223 to ty  dodatkow e (454 pasażerów  i 8.818 kg. 
ładunków ), oraz 1.842 inne lo ty  (2.522 pasażerów 
i 2 827 ładunków )

O gółem  liczba wszystk ich  lotów , w ykon a­
nych w  roku  1934 p rzez sam oloty P. L. L . „ L o l “ , 
wynosiła 6.793. W  lotach tych spolsk ie  p łatow - 
ce kom unikacyjne p rzeby ły  dystans 1.715.500 km 
i p rzew io z ły  18.301 pasażerów  oraz 413.843 kg 
ładunków.

cło-wego, wpłynąć na zm niejszenie ponie 
ranych w dalszym  ciągu  nadmierne cii 
procentów  iprzez lom bard „K reso w ja 1

Nadszedł wreszcie ostateczny m o­
ment zdem askowania żerującej na nę­
dzy ludzkiej lichwy lombardu ..Kreso­
w ja44.

010 w ładze skarbowe, k tóre zw róc i­
ły  uwagę na księgowość lom bardu „K ro  
sow ja szczególnie pilnie po artykułach 
na ten tenułt w „Kurjerze W ileńskim ",4 
zdoła ły przed paru tygodniam i zdema­
skować* ostatecznie i dokum entarm e fakt 
nadm iernego pobieran ia procentów  od 
pożyczek pod zastaw.

Jeden z uzdolnionych buchalterów 
Izby Skarbów ej w W  iłuie po sumiennem 
i specja ln ie p ik iem  zbadaniu ksiąg bu- 
chal4er,vjnych „K re s o w ji"  doszedł wresz 
cie do ta jem n icy —  w jak i sposób bu- 
chałterja „K re s o w ji"  u kryw a sw o je  do­
chody z nadm iernych procentów, a w ja 
ki wykazuje procent ustawow y.

Poza lcm  w ładze skarbow e slw  icrdzi 
ły, że „K resow ja  ‘ prow adziła  handel wa 
luitą, co nie leżało w kom petencji i upra­
wnieniach te j indytu cji, a co stoi w wy 
raźnymi zatargu z przep isam i skarbowa 
mi i kodeksem  karnym .
M ach inacje 'lom bardu  „K reso w ja "  nara­
ziły skarb Państwa na duże straty. Obce 
nie b ieg li buchalterzy z ram ienia w ładz 
skarbow ych  ustalają wysokość t\eh 
strat.

W  zw iązku z item po ukm iczemu ek 
spertyzy p rzec iw ko  lom bardow i „K reso ­
w ja ", a ściślej p rzec iw ko wszystkim  
członkom  spółki będą wytoczone:

I —  sprawa karno-skarbowa za ukry­
wanie dochodu oraz obrotu i n ielega lny 
handel walutą —  przez co Skarb Pansl 
wa poniósł znaczne straty- Sprawa ta mo 
że pociągnąć dla „Kresov, j i ' p rzyk re  na 
slępstwa w w stać i wysokiej grzywny 
pieniężnej.

11 —  sprawa karna za te same prze 
slępslw-a Na ła w ie oskarżonych zasiądą 
praw dopodobn ie wszysey ezł°nkowie  
spółki.

III —  władze skarhow-e występują

Niemcy a międzynarodowy Tydzień 
Mfidycyay w  Munlreux

Od 9 do 14 września b. r, odibcdzie się w 
M onlTeux M iędzynarodow y Tydzień  M edyczny, 
urządzony przez redakcję  , Sclrwt-izcrisrhe Me- 
dhunuichc W och ensehrift

W  sześciu sekcjach zostanie w ygłoszonych  
30 o-dczytow z d ziedziny leraipji ogotnej. medy- 
cyn j w ew nętrznej, bak ilor jo iog ji i t. d. M. m. 
p ro f. K arrer (C uryrli) om ów i w yn ik i nujnow- 
s-zyi li badań w itam in.

W ó d z  n iem ieckich  lekarzy zabron ił wszyst 
kim  n iem ieck im  lekarzom  brać udział w tym  
kongresie a-jto ze w zględu  na to, iż v, jednym  
i. ostatnich num erów  .Scliw eizerische M edizin i- 
sclie W Tiiw iirtisch rift" ukazał się artykut w ie ­
deńskiego p ro fesora  J ó ze fa  Baurera pod tytułem  
„G efah rlich e  Schlagworder auf dem  Gebiete der 
lirb b io lo g ie  ;, w  k tórym  autor stanowczo p o ­
tępił n iem iecką praktykę sterylizacy jną i politykę 
rasow-ą jak o  oscuilą, je go  zdaniem , n ie na p rze­
słankach uaukuwycli. lecz aa  d em agog ii p o li­
tycznej. i ł r  G. W .

Walny zjazd T-wa 
Eugenicznego

W  dniach od  1 do  3 listopaua r. b. odbędzie 
się w K rak o w ie  doroozny zjazd  delegatów  Pol 
skiiigo T ow arzystw a  Lugen iczn ego  W  zjeżd zie  
wezm ą udział p rzedstaw iciele  wszystk ich  od 
dzia łów  T ow arzys tw a  z W arsza w y  Poznan ia, 
K rakow a, Lodz i, Widna, B iałegostoku, Brześcia 
n Bugiem , Pab jan ic, Radom ia, Gorlic, Katow ic, 
Gd, ni, B iałej, Łucka, B rześcia L itew sk iego  i 
Siedlec.

Na z je żd z ie  w ygłoszonych  zostanie szereg 
re fera tów  z zakresu aktualnych zagadnień eu 
gen ik i w  Polsce, W  szczególności omawiane- bę 
dą sprawy rozszerzen ia  sieci poradni przedślub­
nych  i m ałżeńskich. Ponadto złożone zostaną 
spraw ozdan ia  z dzia ła lności wszystkich oddzia- 
16 w  Tww air z ysitwa.

Złóż datek na pomnik Marszałka Polski 

Józefa Piłsudskiego w W lnie 
Konto czekowe P. K . O. Nr. 146.111

do Ministerstwa Skarbu z wnioskiem o 
cofnięcie koncesji lombardów „kreso- 
w.ja4.

Zbliżam y się w ięc  du końcow ego eta­
pu zainicjowanej przez „Kurjcr W ileń ­
ski44 naiki z instytucją żerującą na nę­
dzy, na (niedoli najb iedn iejszych  warstw 
społeczeństwa w ileńskiego.

Pozosta je jednak jeszcze jedna spra­
wa do załatw ienia, inoze n iem niej w aż­
na niż w ym iar spraw ied liwości za popet 
nione przeslępstwa. Sprawą tą jest /wrot 
pobranych nadm iernie 'proceirtow od bie 
dnej klienteli w „K re so w ji" . O czyw iś­
cie postępowanie karne przeciw ko w laś 
cieieiom  „K re s o w ji"  zabezpieczy na ma 
jąlku spółki wszelkie interesy materjal- 
He przeszło dzicsięciotysięczncj rzeszy 
klijentów fej instytucji. Żaden zastaw nie 
zgin ie —  o lo może nie bać się za intere­
sowany.

K lijen ci lombardu „K reso w ja 1 powin 
ni wystąpić z solidarnem  pow ództw em  
i dochodzić zwrotu  nadpłaconych pro 
centów4.

W  spraw ie tej, jak już pisaliśmy w  
październiku roku ubiegłego redakcja 
nasza udziela każdemu zainteresowane- 
mu szczegółowych informacyj w godzi 
nacłi on 12 do 2-ej. Włod.

C ią g n ie n i 3 %  Premiowej 
Pożyczki Inwestycyjnej
W  crw a rlym  dniu c iągn ien ia  3°/o p rem jow e j 

pożyczk i inwcsjyczyj-nej, w y losow an o  prem je 
następująri-: (1-sza liczba oznacza NT serji,
2-ga Nr, o b lig a c ji):

Ro zł 500 nu N ry:
20 26; 46 27; 62 12; 88 17; 115 u. 116 5; 293 17, 
219 5; 221 17; 232 17; 232 27; 202 14; 378 22 
388 12; 418 27; 461 27; 668 14; 683 22; 706 22; 
870 26; 1048 12; 1119 12; 1197 17; 1213 27;
1224 o; 1238 14; 1241 17; 1514 22; 1566 22
1610 27; 1668 5; 17Uo 22; 1766 12; 1776 12
1847 14 1881 5- 1886 22; 1897 12 1959 22;
2098 27; 2178 12; 2219 9, 2304 17; 2367 14
2422 22; 28.11 22; 2903 22: 2974 9 ; 3056 5;
3092 9; 3103 26; 3241 14; 3313 22: 3569 9,
3596 26 ; 3649 22; 3688 14; 3729 27. ,1807 17;
3802 22; 3871 9; 3971 17; 3999 12 4040 14;
4174 27: 4176 26; 4220 9; 1251 12; 4296 17;
4299 22; 4303 26; 4342 5; 1463 26 4529 12
4602 12; 4609 17; 474Ó.9; 4815 5. 1858 17,
191922 505122. a077 26 511217; 512611.
5353 9- 5387 14; Ó428 27, 5429 14 5440 9;
5514 12, 5606 26; 5697 27; 5716 9, 5791 12;
5891 9; 5934 14; 6118 9; 6220 14, 6265 22; 
6277 22; 6281 17; 6292 22; 6295 14; 6425 5;
6722 27; 692b 22; 7039 14; 7129 5; 7151 14,
7179 9; 7297 22; 7322 9; 7497 14 7560 22
7585 12; 7596 22; 7697 9; 7655 22; 7712 5
7909 22; 7923 22; 7941 26 7974 5; 8001 14;
8064 22; 8114 22: 8115 27; 8116 17; B142 14;
8189 27; 8214 14; 8300 22 8381 27- 8393 14;
8489 22; 8592 14; 9007 22; 9069 i2  9449 26;
9557 22 9560 12; 9782 14; 9878 12; 10045 5; 
10072 26; 10139 17; 10205 5, 10408 17; 10567 26
10572 12; 10508 17; 10643 14 10654 26; 10734 14;
10773 9; 10828 14; 10830 12; 10838 14; 10859 26 
11016 17; 11041 5; 11056 22; 11077 5; 11077 26 
11299 5; 11473 12; 11475 17; 11606 26; 11626 17; 
11645 14; 11683 26; 11721 27 11738 12; 11826 27;
11829 22; 11985 5; 12010 14; 12935 17; 12184 14;
12281 17; 12298 5; 12300 22; 12446 12; 12483 5 
12491 5; 12657 27; 12862 14; 12878 22: 12920 5, 
13976 5; 13010 22: 13058 12; 13181 17: 13147 26- 
13214 26; 13248 26; 13258 22 13303 27 . 13318 26;
13337 22; 13391 5; 13628 26; 13785 12; 13880 14
14015 9; 14134 14; 14203 12 14204 9; 14221 27,
14298 22, 14364 22; 14454 9; 14573 14; 14595 E,
14803 14 14893 47, 14969 27; 14996 22; 15006 27;
150:48 9; 15101 17; 15102 14; 15168 27 15231 17;
15247 26: 15301 26; 15314 27; 15340 17 15346 14 
15368 22; 15406 14; 15478 14; 15485 14: 15551 17; 

-l.aiOO 14; 15686 14; 15781 U :  15821 14; 15860 5; 
15861 17- 15909 14, 16101 5; 16140 12; 16147 12;
16219 22; 16300 27 16360 27; 16408 22; 16444 12,
16508 22; 16545 9; 16573 14; 16640 26; 16897 22;
16973 22; 17025 22; 17194 22; 17199 9: 172j9 14
17266 22; 17301 14; 17318 12; 17483 26: 17542 14
17744 22; 17805 22: 17834 22; 17873 9: 17919 9: 
18113 22; 18119 27, 18141 22- 18265 26 18334 fi 
18.349 5; 18401 9; 18471 22 18497 27; 18515 14; 
18558 14- 18626 17; 18658 17; 18775 5; 18842 26 
18882 12, 18883 22; 18967 22, 1916.3 22; 19237 5 
19312 14; 19316 14; 19336 22; 19.375 22 1u639 12; 
1-9751 9; 19788 22; 19830 14; 19925 26; 19976 ó; 
20052 26; 20077 17: 20286 14, 20305 14; 20405 22; 
204.36 14; 20487 14; 20559 22; 20642 26 20645 27;
20640 14; 20647 14; 20681 22; 20681 27; 20743 14;
20859 27; 20884 14; 20930 17 20941 14; 20995 14
21084 22; 21110 12: 21135 5; 21148 27; 21180 12;
21280 26: 21290 27; 21318 9; 21360 9; 21582 5; 
21616 26; 21610 9; 21727 12; 21854 14; 21842 26;
21865' 14; 21870 17: 21997 9; 22052 9: 22205 27;
22484 6; 22605 17 22611 14; 22615 22; 22615 fi 
22724 9; 22815 22; 22841 14 22875 9, 228S3 W 
22900 27, 13591 14
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KANDYDATURA POSELSKA KRONIKA

Bardzo ciefcarwem zagadnieniem  b y ­
ło b y  zanalizowanie sy lw etek  posłów  
i  ewentualn ie kandydatów  na posłów 
pod kątem : d laczego ten a n ie inny kan­
d yd a t był lufo m ia ł być posłem. Co w p ły ­
nęło  na jego  wybór, c zy  decydow ały o 
tern lego usługi, o zy  popularność czy re­
prezentacja  pew nych  grup społecznych 
htb środowisk, czy  ly lko  zbieg oko licz­
ności, c zy  też d ecydow a ł o tem typ 
c z łow iek a !

W yn ik i takiej analizy, nawet tylko ,na 
pew nych  odcinkach m ogłyby być bar­
dzo ciekaw e i charakterystyczne, a ze 
staw ien ie pewinych danych poucza­
jące. Zw łaszcza dzisiaj, wobec n ow ej o r­
dynacji w yborcze j, gdy obyw atel ma 
p raw o  i musi w yb ierać sam, gdy nie 
d yk tu ją  pan je, ale decydu ie własne &u-. 
śmienie; analizowanie, a potem  św iado­
m ość d laczego w ybór padł na tę a nie 
inną kandydaturę jest bardzo waiżmem. 
-Społecznie najzdrowszem  zjaw iskiem  by 
łaby taka sytuacja, gd yb y  o kandydat u 
rz e  decydow ał typ człow ieka, zas inne 
W Tgłędy: zasługi, odznaczenia pow innv 
być raczej d-Klaitk om. O bow iązk i i  p ra ­
ca posła w ym aga ją  specja lnych w a lo  
rów , specja lnych zdolności i umiej eto oś 
ci. N ic tetż dziw nego, że społeczeństwa o 
w ysok iej ku lturze parlam entarnej, do tej 
pracy pow ołu ją  tych co  tak ie p rzygo to ­
wania posiadają. P rzyk ładem  typow ym  
m oże być Francja, Stany Zjednoczone A  
Półn . Posłow an ie to też sw ego  rodzaju 
fachowość, krórą jak  każd y  fach  zdobyć 
możma, ale rów nież trzeba  m ieć ku temu 
w rodzone zdolności. D ecydować w ięc 
musi typ  człow ieka.

Zb lokow ane organi/acje kobiece są 
w  tem (szozęśliwem położeniu, że wysu­
nięta przez n ie i gorąco popierana kaitdy 
datura pani W andy Pełczy ńsk.ej jest m e
tytko reprezentantką świata kobiecego, 
a le  m oże być przyk ładem  typow y ch wa 
runKÓw i uzdolnień poselskich Na opo- 
w ieuzenie się za je j kandydaturą w ph  
nać pow inny n iety lko  szereg razy wymae 
hiane w  życiorysach i artykułach jej za 
sługć i prace, ale przedewszyslk .em  je j  
typ  n sw liiczny i tem peram ent Obserwu 
iąc rej działalność pedagogiczno-wycho- 
wawczą. p u ld icy*tyx*n ą . j.o rgan izacy jn o  
społeczną miusi się p r z y j1*  do 'Przc " )n‘' 
nia, że  jest to droga Ikonsd we i n es 
ro zw o ju  d o  tej fo rm y  afcdżby a pans 
wa jakiem  jest posłowanie. VV tym  \» - 
padku nie by łby  to tfbieg okoliczności 
an i nagroda za zasługi, ale właśnie ro z­
w ó j zdolności wt n ow ej tornue 8 UZl 
d la  społeczeństwa iPani W anda Pełczyn  
#ka wysoko staw iając pracę pod ig-og " 
s io-w yćhow aw czą  p rzez k itką lat praco 
w ała  w  g im nazjum  ogólnokształ lącem- 
Ten teren n ie  da ł je j  jednak pełnego za­
dow olen ia . Postarała się o przenre.su me 
do  seminarjums nauczycielskiego, gdzie 
zakres oddziaływania m ia ł cłm rakter 
szerszy, w ięcej społeczny. Po  k iłkoletn iej 
OTacy na tym  odc:nku pośw ięca się ca ł­
kow icie  publicystyce, co  znów 
je m ożliw ości p rom ien i-w am a. Jednak 
i ta działa lność n ie w-ydaje je j się wV 
starczającą Dziennikarstwo bow iem  > 
ko stw ierdza i w>skazuje, że nie ma t>ez 
pośredniego w p ływ u  na 1 *eg życia spo­
łecznego. Ten kontakt uzyskuje pani

społeczna. Pan i Pełczyńska ma duże z io  
zum ienie zagadnień gospodarczych  i głę 
bokie w yczucie terenu.

Jeszcze na jedno pytanie należałoby 
odpow iedzieć analizu jąc kandydaturę p. 
Pełczyńskiej, d laczego kandyduje z Zie 
ni: W ileusk iej. Czy decydow ać m ają  o 
tem urodzenie? ■zamieszkanie? t. zw. 
tultejszość? Znowu/ nie! I tu rów nież de 
cydow ać musi mentalność. Pani Pet 
czvustka dlatego m oże być kandydatką 
Ziemi W ileńsk ie j, że pochodząc z rodzi 
ny zrośn iętej z tą Zumiia; spędzając In 
iw o je  dzieciństwo liiety lko  zna ale Vry 
czuwa tutejszy teren. Jej najgoręh  ze 
uczucia patrjotycziie, których tyle dala 
dow odów  w  w alce i pracy n iepodległoś

c iow ej lu la j się rozw inęły. Jest tapem  
człow ieka głęboko czującego, wnikliwa 
go i bezpośredniego, w pracę każdą wno 
ti atm osferę entuzjazmu i oddania.

Panią W andę Pełczyńską uważam y 
za pcłuow artośeiow-egn kandydata na po 
sta Ziem i W ileńskiej, m ogącego god ­
nie reprezentować w szystk ie warstwy 
s p o łe c z n e .  które się mieszczą w obozie 
dem okratycznym . Chcemy ją wybrać na 
posł i n ie ly lko  dlatego, ż( jest jedną z 
najwybitn ięis/ych kobiet w Polsce, al< 
że może i gorąco w ierzym y, że będzie 
pełnow artościow ym  posłem  przyszłego 
Sejmu,

Hanna W ierusz Kow alska.
I ■ M B B M H B W B M H H H B i

—  ZEBR-lN IE  R E F E R A T U  URANOW EGO 
ZPO K  adlbędzie się w  n a jb l i ż s i  środę o  god*. 
6-ej. k ie row n ic zk i sekcyj proszone są o  p-r.ed 
staw ien ie p lanu  pracy

—  P IE R W S ZE  P O S IE D Z E N IE  K O M IT E T U  
R E D A K C YJN E G O  zb lokow anych  orgtu iizacvj k * 
b iecych  odbędzie  się w e środę o godz. 7-ej yt 
lokalu  ZPO K, D elegatk i p r0szone są o punktual­
ne p rzybyc ie . R ozpoczynam y po  d łuższej przer­
w ie  sw o je  środy redakcyjno  - dyskusyjne.

Książki — to rozmowy z genialnymi ludźmi
N 0 Ul *

N w j ż f t i z a i i i t e  książek
W iln o ,  ja g le l io A s k a  16 — 9

Ostatnie N O W O ŚĆ ! —  naukowe —  bele­
trystyka KLASYCZNA i lektura szkolna 

oraz D L A  D Z I E C I !
Czynna od 3 . 12 do 18 1  wyjątkiem św iąt  
Kaucja 3 zł.  _____ Abonam ent 2 zL

Wanda Pełczyńska jako publicystka
W  okręgu  N r 40 na drugiem  m iejscu ci, odw agę, talent literach i oraz jasne i

wśród 4 kandydatów  jest p. W anda Pel głębokie w ejrzen ie w nurty życia. Po  mi
czyii.ska szeroko zinana w W iju ie  pubii jam  okres pracy n iepodległościo ’ ej, kie
cystka i działaczka społeczna. Gdy się dy składa d ow ody  w ielk iego  um iłowania
p rzy jrzym y  je j ż.yciu stanie się dla nas 
kobiet zupełnie jasnem, że wśród dwóch 
kandydatów, na których odJama głos, 
pow inna być kandydatura kobiety i to 
właśnie tak iej kobiety

Karta je j  życia, wypełniona pracą nie 
pod ległościow ą i społeczno publicysty ■ 
czną, jest w ym ow n ym  dowodem  natury 
bogato w yposażonej w w ybitne zdolnoś 
R B M M H M B M n B H M H M M

idei Marszalka i zdobyw a najw yższe od 
znaczenia. Mam m ów ić o pracy publicy 
stycznej, w której ma równie piękne kar 
ty, które ją  m ocno w iążą z W iieńszczyż 
ną. Bezpośrednio po zakończeniu pracy 
w organ izacjach  1 wojsk ow ych  gdy się 
Skończyła wojna, rozpoczyna P- PeLczyń 
ska pracę publicystyczną. która staje się 
je j zawodem . Od 1921 do 29-go roku jest

Ogródki jordanowskie

Pełczyńska poprzez pracę i działalność  
w li< znych organizacjach  kobiecych i 
ogólnych. Ma wielk i p ływ  na program  
i prace realizacyjną w  takich organ iza­
c jach  jak W y d z ia ł Instruktorek O świa 
totwyełł S p  10. lJia fy K r p * .  Rodzina
W ojskow a, Przysposobienie K obiet do 
Obrony Kraju, Św ia tow y Zw iązek Pola 
k ó w  —  gdz e p YV P  jest jedyną kolnę 
ta pow ołaną na członka Rady Głów m  J 

W szędzie w  działa lność charyta tyw ­
ną wprow adza pan i Pełczyńska p ierw ia ­
stek smołeczmy i to  jest je j w ielka zasłu­
ga O rganizacje z k tórem , me kontakt 
dawno już skończyły z filan trop  ją, a pod 
daw ą ich pracy jesl zdrów a sam opom oc

W  artyku le swoim  w K urjerze W i­
leńskim ' 1 dnia 2  września, p . t. ,Gdzie 
się baw ią dzieci w W iln ie "  poruszył p. 
N iecieck i sprawę n iezm iern ie w ażną i 
o-gółowi kobiet na [bardziej chyba leżącą 
na sercu.

Jest to sprawa „O gród ków  Jordanów 

skich“ .
Najzupełn iej zgadzam  się z p  N ie ­

cieckim , że W  dno po w i nno posiadać nie 
jeden, ;vle kilka takich ogródków , że m ia 
sto nasze, o* dużej ilości uiezabudowa 
nycb p laców  i m alow niczych  w zgó rz  v 
śródm ieściu pow inn o  być poprostu ra 
jem  dla dzieci.

N a leży też przypuszczać że w latach 
najb liższych  W ilno  i pod lym  w zględem , 
jak i pod w ielu  inmami postara sie sta­
w ianym  w ym aganiom  sprostać

Pozatem  jeden ustęp artykułu spec 
jab iie  mnie, jako  yviceprezeskę „R o d z i­
ny W o jsk o w e j'', zainteresował. Zarzuca 
p. N iecieck i W ilnu  że nie p o tra fiło  w yko 
rzystać „dob rodz ie js tw a 11 w  postaci 500 
zł., k tóre Pańslw-owy Urząd W ych ow a ­
nia F izycznego  i Przysposobien ia W o j­
skow ego ponoć o fia row u je  S towarzyszę 
niu, c zy  organ izac ji o ile przystąpi do 
budow-y ogródka jordanow skiego.

Bardzo mnie to ucieszyło bo. widocz 
nie odm ow na odpow iedź, jaką  udzie lił U- 
rząd W F . i B W l k lu bow i spodow em u  
„R o d źm y  W o jsk ow e j na prośbę o po 
moc p rzy  zam ierzonej budow ie takiego 
ogródka —  była  poprostu  n ieporoznm ie 
niem, k tóre  ów  okó ln ik  na k tó ry  się  ̂ ]»■ 
N iecieck i p ow o łu je  usuwa najzupełn iej.

Zarząd klubu sportow ego  „R odziny 
W o js k o w e j"  .od roku już stara się zain 
łeresow ać U rząd  W F . i P W i i Zarząd 
M iejski tą sprawa.

Specjalna delegacja  wysłana w tym

celu do W arszawy p rzyw iozła  odpo­
wiedź, że owszem  owe. wspom niane w\ 
żej 500 zł. są przeznaczone na Ogródek 
Jordanowski dla Wilna., ale pod jąć i vv\ 
korzystać je  może tytko „T -w o  O gród­
ków Jordanowskich a poniew aż takie 
T w o  na teren ie W ilna  n ie istn ieje —  na 
leży  je  czem prędze j zaw iązać A  więc 
jeszcze jedna organ izacja ! Jeszcze jeden 
prezes, sekretarz, skarhnik i nieszczęśni 
członkow ie, „d ob row o ln ie  zgłasza iący '’ 
wysokie składki...

iPerspelktywa tw orzen ia  w łon ie włas 
nej o rgan izac ji —  jeszcze jid n e j, nic w y 
dawała się k lubow i sportowem u celowa, 
wobec czego uchwalono zrezygnow ać z 
pom ocy Urzędu W F . i P W . oraz z> naz 
w y  ogródka, jako. jordanow skiego, co 
zresztą godziło  w pamlięć ich twrórcv d-ra 
Jordana a stworzyć poprostu „O gród  Ro 
dżiny W iojskow 'ej‘. dla dzieci w ileiiiskich

Zw rócono się teraz z ko le i do Zarzą 
du miasta z prośbą o wyznaczenie odpo 
w iedn iego placu.

N ow e trudności
Zarząd miasta bardzo chętnie zgodził 

się na wyMzierżawdenie (bezpłalne, oczy 
wiście) placu, w yznaczono nawet kilka 
do wyboru, ale każd y  w ym aga ł albo z r i 
w elowania. albo uporz ądk owan i a albo 
porządnego ogrodzen ia, co pociągało za 
sobą w ie lk ie  koszty, przew yższające ino 
żliw ości finansow e 6 ‘ owarzyszen ia.

Klub Sportow y „R . W .‘‘ chętnie po­
dejm ie znowu starania w celu urzeczyw . 
sinienia sw ego planu nie traci bow iem  
nadziei, że teraz, skoro sprawą ią zain 
terSsóWało się społeczeństwo w ileńskie 
—  spótka się z w iekszem  zrozum ieniem  
i p<oparciem zarów no ze strony w ładz 
WF- i P W . jak  i m iejskich.

J, Fieldorfowa.
, ,r r , „  „ „  T—— ąrrrrw rrVrrw rrrrrrry  in jjj

TRUSKAWIEC-ZDROJ
rU M U R fll.N E  K ą^ lE LE  . r n D i i T M
SOLANKOW E. S1ARCZANE, BOROWINOWE, 1N H A LA .
S Ł Y N N A  NAFTUSIA  — T a n i sezon jesienny: w rzesień —

| n ł ł i m ł ł ł ł i m m . i

redaktorką aw óch  najwńększsxh pism ko 
bdecyoh „B lu szczu 1 i „K o b ie ty  W spółcze 
6nej ‘ . Za ło iem a p rog i am ow e obu pu.m — 
są ściśle zw iązane z w alką o pełnię praw 
kob iet i z popu laryzacją  w śród  społeczeń 
ślw a polsk iego haseł m ądrze po jęte j e 
mancyipacji. Na łamach wspumnianych 
pism odbyw ają  się dyskusje na tematy 
interesujące ogó ł kobiecy' a whęc: zawo 
dowa praca kobiet i je j k o liz je  z obow iaz 
kami m atki, zawodowe w ykształcen ie 
kohiet, praca kobiet i n ieletnich w fabry 
kach, dyskusje na temat o kob iecej po 
lic ji obycza jow e j i konieczności je j paw  
stania w Polsce, handlu nieletnim i i w ie 
le w ie le  innych zagadnień zw i rżanych z 
życiem  kobieta wr domu, szkole biurze 
fabryce, .warsztacie, na stanowisku adw o 
kata, lekarza, posłanki i t. d. wr W  p o ro  
zumieniu 7. Tow arzystw em  Ped ja łrycz- 
nera redagu je p. Peczynska pism o .Mło 
da Matka... znane szerokiem u ogółow i 
kobiet, m ających w ątp liwości, zw iązane 
z w ychowaniem  m ałych dziec i Jedno 
cześnii- jest p. Pełczyńska in icjatorka pi 
sma „F im in e  Po lona ise11, któri w ych o ­
dziło  w trzech obcych językach  i nawrią 
zyw ało  kontakt ze św iatem  kob iecym  za­
granicą. Poruszano tam w  sposób propa * 
gandow a udział kobiet w Sejm ie. Sena­
cie. w sam orządach, inspektoratach pra 
cy i t. d. Z ziem ią W ileńską w iąże się 
ściśle praca publicystyczna p. Pełczyń  
skej w ciągu  osta tn ch  kilku lat. kiedy ja 
ko korespondentka „G azety  P o lsk ie j" wy 
nosi na ogó lno  - polską arenę bolączk i 
naszego terenu i różne n iedom ogi. Świat 
pracy ma w n ie j w n ik liw ego  obserwato 
ra żarl wego Obrońcę. Rozpiętość zain 
teresowań dzienni r.arsk-o - społecznych' 
jest o lbrzym ia . Św iadczą o tem tem aty 
korespondencyj: zarobk ’ robotnicze w 
W iln ie, drobny przem ysł, d rog i na W i­
leńszczyźnie, ustawa rybacka i je j stosu 
nek do rybaków z Naroczy, zagadnienia 
gospodarcze i kulturalne, piękno ziem i 
W ileńskiej. Co kilka dni ukazuje się ko 

cja p. Pełczyńsk iej, z k tó re j 
dow iadują się W iln ian ie  ku sw ej satys 
fakcji, że o W iln ie  się m ów i, że się po 
ru>za sprawTyr. k t ir e  popularyzują ■» rów  
nej m e rze  i nasze piękno i naszą biiMę, 
że spraw y om awiane spokojnie, trzezw o  
i odważnie m ogą być podsunięte w ten 
sposób przed oczy czynn ików  m iaroda j 
nvch i pomyślnie dla nas W iln ian  załat 
wionę. Szczególną satysfakcję daje fo r  
ma obserwacyj i spostrzeżeń p. P e łczyń ­
skiej którą dyktuje talent literack i, wy­
czucie artystyczne wacika uczciwość 
społeczna Te parę uw-ag. pobieżn ie tra 
Iłu jących  ten bogaty  plon na n iw ie spo 
łecznej pracy, jesl dostatecznym  nrzru 
mentem do tego, ażeby' zgromadzeń.-, o 
kręgow e w ystaw iło  p. Pełczyńską na kam 
da data. a dla nas kobiet poaa inno rów  
nać się nakazow i moralnem u, by żadnej 
nie zbrakło p rzy  urnie i żeby kaóda od 
dała jeden z przysługu jących  głosów  na 
p W andę Pełczyńską.

H .  K .
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Powrót „Daru Pomorza"

W  ub. w lo r tk  p o w ró c ił do Gdyni '/■ p od roży  n n ok jlo  iata stań-k s zk o l­

ny Dar iT m io rza ". Pow itan ie  statki' m iału char.akler ,uerw \k le im c zy -  

■sły. Na zdjęciu  —  na Iowo „D ar P o  mor,za" na Uattyko, zb liża  się do 

cypla Ita lsk iego. .ia  zd jęciu  u gó ry—• p. Prom  jor W a lo ry  Stawek przy jonuje 

raport od dowódcy „D aru  1’ om.oiza' kpt. M aciejów ioza
m m m w n w m  m m w h w — aan— am — — Mb

f i  r  u r ^  f& B *  &  p <  a  ;mt &  m  %  §
Ostre za-^ząazenia Polskiego Zw. Lekkoatletyczn.

Obr&i cudowny Matki boskie] 
Sw.-M ichalskiej od dnia 6-go b. m. 

już  z i io iu  w kośc ie le
Dopiero od piątku rano ś\\ leżo odrę 

staurowany, starożytny obra/. M. B o­
sk iej mlGotępniony jest dla obejrzenia w 
takim etanie, w  jakim  wyszedł z pod 
pędzla wysoko cen ionego konserwatora 
tego wspaniałego' dzieła sztuki protf. Ja­
na Rutkoyy-skiego. Miał być obraz ten wy­
stawiony już we czw artek  jt.ik zapow*a 
dano w adm inistracji św iątyn i), lecz / 
pow odu opóźnienia robót, z p ietyzm em  
po w innym dokonyw anych  przy obrazie, 
—  zabytek ten nie m ógł być na czas npo 
rządkowany. W ystaw iono przep iękne to 
dzieło kultu re lig ijnego  bez szat srebr­
nych. Okśniewający w prost, nad wyraz 
w zruszający w id za  ma ono dzisiaj w i­
dok !

Zapewne już w  sobotę w ieczorem  
będzie nałożona pow łok a  drewniana cien 
ka na postacie. Af. Bosikiej. zakonników 
św iętych (k lęczących po bakach) i bara-n 
ka, a m ian ow ic ie  ad hoc w ykra janycli z 
dykty desek (5-eio m ilim etrow ych ), a 
dop iero  po nałożeniu  takich typów  de­
sek pokryte one zostaną srebrnem i sza­
tami. T o  zabezp ieczy n ienaruszalność 
m alow ideł o lejnych  —  konserwację cen­
nego obrazu h istorycznego. K orony zło ­
te nad głow am i M. Boskiej P. Jezusa ró 
wnież do sam ego obrazu przytw ierdzone 
nie będą. Znani z rzetelności swych xo*- 
bót kunsztownych pp. m a jstrow i* złot­
nik M alinowski i -stolarz M. Oszurko wy 
konają te trudne prace.

W  dniu 8 b, im. w n iedzielę J. Eksce­
lencja ks R. Jatbrzykow-ski, m etropolita , 
podczas solennego nabożeństw a w dzień 
święta Narodzen ia N. Panny, nałoży po 
św ięcone na now o k o ron y  na g łow y B o ­
garodzicy i Chrystusa. . Diaulos.

Św iat zabity deskam i —  radjo  
rozjaśni dźw iękam i

Wagony motorowe 
P. K. P.

W odłiig  nowego rozk łada jazdy na jesion 
* .  r. Polsk ie K ole je  Państwowe wprow adzają  
dw a rodzaje iwagonew  m oiorow  yrh : zw yk łe i ek 
ispresawe. 'P ierw sze służą (lo  konn im kaeji loka l­
n e j i zatrzym u ją się na wszystkich stacjach, naz­
wa zaś ekspresow ych  obe jm u je  ty .ko wagony 
m o to row e  przeznaczone do szybk ie j i od ległe j 
kom un ikacji pom iędzy  w ie lk iem i m iastam i, bez 
przystanków  pośrednich, lub z n ielirznem i. Z w j 
czajue wagony m otorow e pod legają ogólnym  za 
sadom ta ry fow an ia  jako  wagony trzecie., klasy 
pociągów  osobowych, natom iast podróżny w- wa 
gonach ekspresowych ilus-torpeda, wagon lux 
in o to row y  w ed łu g daw nej nazw y) musi zaopa­
trzyć się w bille.t trzeciej k lasy pociągu pośpiesz 
nego, oraz specjalny kupon na miejsce.

In ow acją  wprow adzoną iw dniu 1 września 
jest dopuszczenie także  b ile tów  u lgow ych  trze­
c ie j klasy p oc iągów  pośpiesznych, p rżyczem  je­
dnak cena kuponu na m iejsce pozos-taie bez zm ia 
ny t. j. bez ulgi. Cena kuponu n. p. z W arszaw y 
dc Ł o a z i w ynosi 1! zł. U lgi na przejazdy prócz 
ulg grupow ych  i  okresowych stosowane b id ą  w 
okresie próbnvm  do  końca października.

o a n n n M M i t t n w a n n
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Przygody Kaziuka 
Surwiłły

W spom inałem  o  ciasnocie v w ięz ie ­
niach, lecz juk by ło  ciasno w wagonie, 
o tern trudno na vet sobie wy ob raz ić !1 Do 
zakratow anego przedziału, gdzie można 
/jnie.scić za ledw ie dziesięć osób, 1 1 0 , zre 
kzita m ożna napchać 15-1-8, wpakowano 
nas . trzydziestu. N ie tyliko, że absolut­
nie n>e mogliśmy się poruszyć, lecz od 
czuwaliśm y ból 1 iz.yc7.ny wskutek tego 
na tłoku.

Dociąg w iózł mas do Moskwy Czeka­
liśmy te j M oskw y jak zbawienia, by roz 
prostować kości, odetchnąć trochę...

'-areszcie...
Ukazały się wysokie anteny radjowe, 

jakieś koni imy fabryc/ne, —  zbliżaliśm y
*>ię do czerw onej stolicy.

W  M O SK W IE .
Po półtoragodzineim czekaniu kazano 

nan w yładow yw ać się z wagonu. Chwy 
c tl i> ■ n y sw e tobołk i 1 nas żęliśm y we 
wskazanym  kierunku. \VV pro wadzono 
nas /. dworca przez jakąś bramę, gd/ie 
111 /. oczekiwał ,,czom yj woroirJ —  zam

Zarząd P o lsk iego  Związkiu Lekkoatletycznego 

postanow ił na po-siedzeniu rozpocząć dochodze­

nie w sp ra w ie  niestaw ienia się szeregu zawodni 

kow  m in io  zobow iązan ia , ,na zaw ody z udziałem  

Am erykanów . M. im postanow iono zażądać od 

okręgów  i klubów w yjaśnien ia, dlaczego zaw od ­

nicy się- nie s taw ili i zawiesie aż do w yjaśnien ia 

sprawy Haspela, Tw ardow sk iego , b in iakow skle- 

go, Hetjaisza, khiKa, H ofm ana, Szezeirbickiego, 
D ttpliekiego, (lie ru tla , .Sikorskiego i K o z ło w ­

skiego.

Następnie przestano do kom isji dysi yplinar- 

nej sprawę n iezgodnej z przepisam i am atorskie-

Siłą ożyw czą sportu w ileńskiego winimy być 
młode! kadry zaw odników  prow incjonalnych . 
Znaczenie p row incji doskonale rozumu Z n . 
Strzelecki, k tóry  stałe opiekuje isię sporlenr sze­
rząc propagandę w ychow ania fizycznego  w  jak 
na,(szerszeni pojęciu. Praca na prow incji jest 
jednak bardzo, a bardzo trudna. W ystarczy prze, 
cież pow iedzieć, że brak na wsi boisk, sprzętu, 
a maweł czasam i w ykw a lifik ow an ych  instrukto- 
rć w1.

Od czasu w ięc do czasu Willno wysyła ze

■W* dn 14 i 15 'września na p ływ a ln i W o j ­
ska Polsk iego  p rzy ul. La.zienkowisk.iej odbędą 
się p ierw szo i  góhuzpoUkie zaw od y  p ływ ack ie  
m łodzieży  szkolnej. O rgan izu je je kuratorjum  
okręgu szkolnego w arszaw sk iego  p rzy  współu

knięta ciem na buda —  auilo, -shi żącc do 
p izew ożen ia  w ięźniów ...

W  wagonie by ło  ciasno, lecz od cza 
su do czasu z kurytarza przez kraty do 
laty wał nas iprad świeżego- pow ietrza, któ 
y chciw ie chwytaliśm y w swe piersi, 

lak duszące się ryby. Lecz. tutaj nierm ie 
h.śmy nawet tej rozkoszy. W ciśn ięci w 
ciemną, szczelnie zamkniętą budę (było 
nais tutaj około 20-u) zaczęliśm y się dm 
sie. Starcy i słabsi zaczęli jęczeć, Szumią 
ło mi w głow ie, jaik po  katowaum  pod 
czas badania. W oczach stawały mi ja­
kieś czerwone kręgi, i łykam tak spoeo 
iiv że form aln ie lało się ze imnie.

Na szczęście podróż nie trw ała  długo.
Gdy otw orzono drzw i auta, ludzie nie 

yy ychodzili. lecz padali jeden przez dru 
giego, nie zw ażając na 'żadne k rzyk i, 
przekleństwa, rozkazy . Gdyby w te j cbw i 
li nastaw iono przeciw nam bagnety, lu­
dzie rzucaliby się na bagnety, byle ly 1 
ko prędzej zaczerjm ąć yy swe płuca świe 
żeigo pow ietrza.

Otwarta się furta yv m asywnej lira 
mie w ięzien ia Buty nskragó i zaczęła po 
rhłam ać na‘s po jednemu Potem  labi­
rynt korytarzy, a wreszcie jakaś olbrzy­
mia hala, napełniona tłumem a reszta 11- 
tów. Słyszało się tułaj języki różnych na 
rodÓyv, zam ieszku jących Zw iązek Repu 
błik Sow ieckich, yyidiziało się najrozm af

m, korespondencji pom iędzy klubę 111 W a rta  z 

Poznan ia  a B iałostockim  Okręgiem , w reszcie od 
dano do kom isji dyscyp linarnej sprawę trud­

ności ze starłem  Kucharskiego oraz zaw ieszo­

no k ierow nictw u  sekcji lekkoatletycznej klułau 

. Jag ic llon ja " z B iałegostoku za staw ianie żądań 

finansowych niezgodnych z przepisam i sportu 

am atorskiego
Nareszcie znalazła się w Polsce organizacja 

która postanow iła  odrazo uciąć łeb  panoszącej 

się hydrze, która siejąc zło, zaraża zgn ilizną 
zaw odow stw a m iody organizm  „p or lu  poliSkiego,.

Brawo P. Z. L. A.!I!

swej strony do poszczegó lnych  oddzia łów  sw ego 
referenta, k tóry  na m iejscu prowad i kursy, w y ­
głasza pogadanki przeprow adza rozm aite egza- 
m ina i 1. d.

Za kilka właśnie dni wy jedząc z 'Wiilua lia 
ca ły  m iesiąc p. inż. Leśnicki, k tóry  poświęca 
sw ój urlo-p te j tak źnnudmej pracy społeczno- 
sportow ej. O dw iedzi 011 kole jno : Swięeiany Po 
sławy, W ih -jkę, iLidę, M olodeezno i Oszmianę.

N iew ą tp liw ie, inspekcja inż. Leśn ick iego 
wyda cenne oyyoce.

dzia le  nauczycielstwa w ychow an ia  fizyczn ego
W  celu  ustalenia reprezen tacji warszaw  

sk iego  kura torjnni szkolnego udbędą się w  dn. 
10 i 11 b. m. zaw ody o m istrzostw o okręgu  
szkolnego warszaw sk iego, przyczyni dn. 10 siar

V

tisze niepodobnie do siebie tw arze ró ż­
nych ra& ludzlkch. V\ ciągu ca łe j nocy 
kotłow ała ta ludzka ciżba, licząca Edka 
set osób. Segregowano, kogoś w yw o ły ­
wana, część w yprow adzano, wprowadza 
110 nutomiaist innych...

Nareszcie znaleźlfśmA się w celi I 
tutaj, jak wszędzie, —  chociaż cela bvta 
o lbrzym ia  —  było ciasno. N ieznaczna 
część tytko m ogła spać yy p ozyc ji leżą­
cej, reszta zaś, w tej liczb ie i m y —  110  
w oprzybv li nnusioliśmy noc spędZać sic 
dząco.

DALEJ  —  W  N IE ZN A N E !
(Po czterech dniach —  znów  zabrano 

nas z ccii, znów  „czo rn y j w oron “  —  jaz 
da na dworzec ko le jow y, znów  tłok, j-ę 
k i starców, groźne nawmły wania konw o
M

W epchnięto nas do wagonoyy. ,,Pro- 
ctiodi! p roch od i!“ —  słyszało  is.ię bez 
przerw y podganlania, a prze jść nie było 
dokąd. Tym  razem  los mi się uśmiech 
nął Z braku miejscu po-zwołoiio męż- 
t-zyziióin wejść do przedziału kobiecego, 
gdze było' n ieco luźniej, gdyż. kobiet 
w ięzionych  było  mniej niż m ężczyzn. 
T rzech  m ężczyzn, w’ liczbie których b y ­
łem i ja, u lokowano yy przedzia le  kobic 
cym.

Pociąg ruszył, w ioząc nas na niezna

p jją  z m w  odn iry  _ szkót spok;c.ziiych, a I I  szkćrt 
p row iin  joiuiLnych,

Sport p ływ acki odgryw a w  życiu  m łodz ieży  
szkolnej w i -Iką rolę, czego najlepszą ilustrac ją  
b y ły  zeszło;-iczne zaw ody szkolne okręgu w a r­
szaw skiego, k tóre zgrom adziły  1118 uczniów i 
91 u y irn ie  w konkurencjach indyw idua lnych , 
oraz 1-iO zaw odn ików  w .10 sztafetach. P raw d o  
podobn ie w  roku bież. liczba ta zo ra n ie  p rze ­
kroi zona.

SKŁADY POLSKI I N IEM IEC  
NA M ECZ W E  W R O C ŁA W IE '.

NiemieekJ Związek Piłkarski ustalił nastę­
pujący skład sw-jjej reprezentacji na m c i  i  
Pir,tską, który się odbędzie dn. l.» b m, we W ro  
elawiu: Jakub, 11 aringer, Grauilich, Grandieh lb  
IrfjktłinJ ner, Kitzinger, Lehner, Lenz- ' smen, SiL 
fting, Fath, rezerwa: Neuer, Kopa. Rose, Sehon 
Jest io najsilniejszy skład Rzeszy.

Pobtka prawd.ipodonnie wystąpi w skiaazier 
Albań ki, Martyna, Butanów, K-otljrczyk II, Ityt­
ko, Wa.siewie/. Piec, Kryszkiewicz, M atjas A r­
tur, Kisieliński.

YIIREY NA ZA W O D A C H  O PI IlAR  
H O LAND JE

Jeszczo p rzed  zdobyciem  p rzez V e rey ‘a m i­
strzostwa P.uropy Zarząd Polsk iego  Zw iązku  T c  
w arzysjw  W iośla rsk ich  p ro jek tow a ł w ysłan ie  
krakow ian ina do  Am sterdam u na zawud\ o- 
puhar H oland ji, k lóre  się oilhędą we wrześniu 
Sprawa ta diiye.licz.as nie została jeszcze  osta­
teczn ie załatw rona.

O G Ó LN O PO LSK IE  REGATY K O BIEG ł 
W  W ARSZAW IE .

N ajb liższe zaw ody w ioślarsk ie w W ars/e 
ww odbędą się w  n iedzie lę  dn. 15 w rześn ia. 
Będą to m iędzy  klubów e regaty k-otbiece z udzia­
łem  klubów  p row incjonalnych . T ego  sam ego 
dnia w K rak  iw ie rozegrane .zostaną ogó łnopo ' 
skie regaty męskie.

11 y los. N iektórzy , przytuleni twarzą do- 
kraty okiennej, k rzycze li ostatnie ,,pro 
szczaj!^ (żegnaj!) komuś, kogo  zostaw ia 
li tutaj. Pociąg  juiż by ł w biegu a jeszcze 
jakieś postacie biegły koło wagonów , jak 
by śpiesząc na ratunek uw ięzionym  b.vo 
im hlizkian.

Jeehaliśuiy bez po^piochu. Na każdej 
niemal stacji pociąg nasz odbyw aj ja ­
kieś m anew ry. C/as dłużył się n iepom ier 
nie. P o  paru  -dniach podroży już wszys­
cy  by liśm y n ieludzko zmęcz en i i osłabie­
ni. Było duiszno. .Spaliśmy tylko siedzą­
co. M ęczyło nas pragnienie. Kow wój nie- 
daiwał nami wody nieprzegotoyy unej. a 
wrzątek dawano nic- codziennie. Na j«J  
nej stacji ośw iadczają  nam. że wrzątku 
już zbrakło, h^cz zate lefonow ano na na­
stępną, by tani przygotow ano. Na na­
stępnej —  w rzątek  jeszcze n ie gotów  bę 
dzie za godzinę. Lecz jnzciąg n ie  czeka, 
ruszamy dalej. Na innej jeszcze stac.ii do 
w iadn jem y się, ż e tutaj wTzatku w ogó- 
le nie gotują, gdyż kotły się popsuły i 
t. d,

Codziennie zrana dayeano nam po 300 
gr. chlleba, j>o jedinej solonej rybie j po 
k.iyyałeczlku cukru. T o  b y ł nasz wikit cało 
dzienny .

Po  czterech dniach podróży p rzyb y­
liśm y do Piietrozawodzka, gdzie przesta 
liśm> okoJo- 15 godzin (D.c.n.

Z w .  S t r z e f e c k i  n p i ą k u j p  s r ę  s p a r t e m  n a  p r o w i n c j i

Ogólnopolskie zawody pływackie młodzieży
szkolnej
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Rada Wojewódzka 
Funduszu pracy

W k r ó t c e  m a  b y ć  p o w o ła n a  d o  ż y c ia  

W o j e w ó d z k a  R a d a  F u m d u s z u  P r a c y .  V\ 
R a d y  w t-jidą  p r z e d s t a w ic i e l e  w s z y -  

" w c h  o d c im k ó w  'ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  

W ile rn s .z c z y z n y .
'Z a d a n ie m  R a d y  W o j e w ó d z k i e j  b ę d z ie  

W s p ó łp r a c a  z  d y r e k c j ą  U m id iu szu  P r a c y  

p r z y  o p r a c o w y r w a m u  p la n ó w  m w e s t y c y j  

R y c h  o p i in jo  w a n ie  t y c h  p l a n ó w  o r a z  

c z y n i e n i e  o d p o w ie d n ic h  s t a r a ń  n a  t e r e -

° i e  w ia d z  c e n t r a ln y c h .

fundusz pracy zamierza zatrudnić 
t o o b o t o y c i i  przy eksploatacji lasów

W  związku ze zb liżan iem  się t. zw sezonu 
«n irtrwego, Fundusz P racy , dążąc do za trudn ie­
nia w tym najc ięższym  dla bezrobotnych  o k re ­
sie -większej liczby bezrobotnych, opracow uje 
obecnie p ro jek t robót przy eksploatacji lasów. 
"  spraw ie tej naw iązane zositaty ju ż  pt rtrakta 
c je  z  D y re k e ii Lasów  Państw ow ych . R okow a 
Tli a te, jak  się dow iadu jem y, są na .pomyślnej 
d radze  i na jp raw dopodobn ie j uwieńczone, z o ­
staną dobrym  skutkiem. P ro jek tow a n e  jest 
p rrez  Fundusz P racy  og łoszen ie  rekru tacji b e z ­
robotnych  na w y ja zd  na roboty leśne

R ea lizac ja  tego pro jek tu  p o zw o li na bardzo 
znaczno odc iążen ie  bezrobocia .

Zjazd wikliniarsko- 
ft&szykarsfci w Wilnie

Izba P rzem ysłow o  H and low a w  W iln ie  od 
dłu-zszego już czasu za jm u je się prob li m m i ro z ­
w o ju  v wo-iewództwaeh pół.-iwischod. kultury w  i 
W ini oraz pirzemysJu koszykarsk iego, i i f f la w io  
aego na szenszy zbyt w  k ra ju  i zagranicą. Dotyc-h 
czais ta igałąź gospodark i stoi u nas na bardzo 
niskim  poziom ie  i kultura w ik lin y  p raw ie  że nie 
istnieje, rozrzucone zaś gdz& niegdzie drobne 
pracow n ie koszykarskie u żyw a ją  p rzew a żn e  su 
Towca sprowadzonego z M ałopolski zatem dro 
g iego  wskutek znacznych kosztów  p rzew ozu : pro 
dukcję zbyw a ją  w ytączn ie na rynku okalnym . 
Fen sram rzeoz,y łom w ięce j jest pożałowania go 

driy  że posiadam y tu pod.-, law  owe warunk dla 
szerok iego  w ik tin ia rdw  a i koszyka istw a. Chodzi 
m ianow icie  c tereny które ze względu na ich w a 
Ściwość i -warunki k lim atyczne stanow ią men \ 
ki, natom iast pod kulturą w ik liny nadają się do 
skonale. Pozaitem dla u b og ie j ludności w ie jsk ie j 
k tóre j sam a gospodarka rolna w yżyw ić  n ie ino 
ie  przem ysł koszykarsk i p row adzon y  sposobem 
chałupniczym  m óg łby  stanow ić uboczne źród ło 
dochodu.

Przeszkodę d o  w ykorzystan ia  na terenie 
ziem półn ocn o jwiscliodinich wspom nianych mo 
żbw-ości stanow i brak kapitałów  i s ił fachowych. 
Zadaniem  fa -h ow oów  instruktorów b y łob y  więc 
zbadanie terenów  nada i a-c y cli się do kultury w '- 
k lir  w eu  yybra lie  tych >dmł m w .k lm y  które 

Ktuowiam.ją lokalnym  ,warunkom , nauczenie lu 

5 « • d - * * * * zasob71' *.
Stał i do&i adczenie firm y  -ksportowe m ają to 

w szystko finansować oraz udzielać chałupnikom  
w raz z zaliczkam i (najczyściej * postaci sur o w 
rt zam ówień na te w yroby, k tórych  w ym aga j*

r y " V  , ;  dziedktóry się odbędzie ..nia iO w rze , 
n ia r  b  Izb ie  .Przensjwtowo H and low ej w
W iln ie  «  im udział m iejscowa pi oducenc. w e
f c L y  i w y  obów koszykarskich raz przecutawi 

cele firn  eksportowydh, ^
1 finansować .wspomniane prace na szersza su

.W  Zjeżdm e wonne udtzikł ponadto ^ z e d s t1!

w ic ie le  Izb- R ou .k ze j i s i ę «
Lasów  iPańst w, w  W iln ie  Zjaizd ma ^  ,, z
lolŁSzttattem praktycznych :i dan zaVią . > ^
p rob lem em  w k tin ia rsk o -koszyk  i skim 
n ic ziem  północno —  w schodn ich .

Ceny w Wilnie
Ceny nabiału 1 taj na podstaw ie danych 

*w ią d ~  Spółdzieln i M ieczarsk eto i Jajczarskich 

w  W a rs za w *  oddzia ł w  ^ ,C: r hurl
Masło za kg. W zro-tvoh. v>y 

2,60, dolał 290. Stołowe■ hlłrt
Sery »  kg. w  złotych- how  „  ^  ^

2 10' det-a-1 2,80. Lech iek i: hurt L81 
L itew sk i: hurt 1,50: dotał 1,80. ^  M.r 3

Jaja za 60 sztuk: Nr. 4-a0, Nr N r . 3
3 30. Za sztu kę ; Nr. 1' 0,08; N r. 2. ,

    " » * » * * * £

MIEJSKI TEATR L F ”M
w o g ro d z ie  po-B ernardyńskim  _

Dziś o godz. 8.30 wtecz.

MUZYKA NA ULICY
Ceny propagandowe

u i n "r 1--------

l ( i  tego nie wyszło
TT„m.„,.w an ia  lew icow e  w ra r  z kom un istamiSSES* ̂  ■6 b-m-w ̂ Pols~
N a ^ e r e n ^ W M n a  akcja ta spaliła ca łkow i 

ln e w -e  W  żadnym  z zakładów  i przed- 
io rS w  przem ysłow ych  nie zanotowano an,

Z  u “  '  a dn .-go w ypadku

ziacto b y ło  praktykow ane.
Fasty te  św iadczą, że św iat p racow n iczy  
ii jest ca łkow ic ie  .zorjeu tow any i ni*' da 

w z ią ć  na iep  w y w ro to w e j ag itacji, prowa 
aej p rzez w rog ie  w  rzeczyw istości k lasie  ro- 
riczej czynn ik i. (®)

Fundusz Pracy opracowuje plan kam- 
panji inwestycyjnej na rok przyszły

Fundusz P racy  przystąp ił do szcze­
gó łow ego  opracow ania planu robót m- 
w estycy jn jch  na rok przyszły Plan ten 
obejm ie wszystkie najbardziej palące i.o 
lączlki i n iedom agania W ilna  i W ileńsz- 
czyzn y w dziedzin ie inwestycyjnej.

O pracowanie tego planu zakończone 
rostam e w p ierw szej po łow ie  paździer­

nika r b. P ro jek tow ane tob o ły  mwesty 
cy jne na terenie W i Ina i W iileńszczyzm - 
obliczone są na sumę około 3 m ilionów  
złotych.

pi,Ui robój przekaz iny zostanie D y ­
rekcji Funduszu Pracy yy W arszayvie « v  
leni wyjednania odpowiednich kredy 
tćw .

AngIJa wysyła wojska na Maltę I do Adenu

W  Nouthaimpton z.alndowano na statek tran sportow y .N eu ralia '1 1Ó00 żo łn ierzy  i o fic e rów  
w ysyłan ych  na Maltę i do Adenu w  celu w zm ocn ien ia  za łogi tych ważn. punktów  strategicznych 
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Rewizja w lokalu Stronn. Narodowego
ujawniła składnice dywersyjnych odezw

Od paru dni w niektórych punktach miasta 
rozrzucane i rozklejane były odezwy Stronnic 
twa Narodowego, których In-ś- wymierzona 
byłu przeciwko wy lu,, roni tlo Izb  ustawodaw­
czych.

Odezwy Ie z uwagi na kolidującą z prawem  
treść były skonfiskowane przez kcłnisarjut rzą 

du w  W arszawie. Minno to, z nieznanego źródła 
puszczone były jednak w obieg publiczny 1 koł 
pnrtowane na terenie miasta.

Weziaraj, diu 6 b. m, w  godzinach ranuycn 
policja ujęła jednego z kolporterów, który przy­
znał się, iż otrzymał je  w  Stronnictwie Naro- 
d®wem od sekretarza tego Stronnictwa Jungni- 

k H a .
Naskutek tego policja dokonała rewizji w

loka lu  Stronn ictwa N a rodow ego  przy ul. M o ­
s tow e j N r. 1.

Podczas  rew iz ji zn a lez iono m iędzy  Innemł 
wi^kjsizti ilość kom prom ititjifCYch odezw .

Sprawę p rzekazano w ładzom  p roku ra tor­
skim  i niewątpliwie znajdzie ona sw ój ep ilog  
w sądzie.

* *łf
S tion n ictw o  N arodow e w  W iln ie w yda ło  

w  db. 6 b ,n. odezw ę naw jlu ją eą  ludność do 
b o jk o tow an ia  w yborów

O dezw a  ta zaw iera ła  p ,.zatem  szereg fałszy- 
wvch w iadom ości o sytuacji wyborcze|, wobec 
czego ja k o  nosząca cechy przestępstwa p rz e w i­
d zian e w  artyku łach  120, \ i l  i 170-K, K została 
przez Starostwo G rodzk ie-skon fiskow  ana. W in n i 
|CJ a y Jania pociągn ięci zostaną do odp ow ie ­
dzia lności sądow ej. fg )

W czoiai wieczorem na ul. R.izyljaii.skiej 
obok po.ses.ji Nr. 9 rozegrał się krw «w > dramat. 
Do przechodzącego tamtędy robotnika P io .r . 
ł.abucin, zam. przy uL Kijowskiej 67 zblizy! się 
n .g ie  Jakiś os ibnik kłórj po wymiame t  l a -  
bceieni Kilku słów  wydobył nagle z kJi szeni re­
wolwer 1 strzelił d< niego, ł.abuć pat., eięząo 
ranny na chodnik. Kula trafiła w  klatkę p!“

Strzały na ulicy
słowa I Idąc w  dół utkw iła w okolicy brzuch; 
Zbrodniarz korzystając z zamieszaniu zbiegi 

Psłgobtwie ratunkowi przewiozło rannego < 
stanie bardzo ciężkim do szpitala Św. Jakóbi 
lak wyniku ze słów rannego, został on postizt 
tony przez pew-nego Osobnika, który umizgi 
się ostatnio di» jego żony. (<

Stan konta v  PKO. i w bankach
na Pomnik Marszałica Józefa 

PlłsudsK tiqo w Wilnie
Stan koiuta z dnia poprzedniego zł. 31.772,78. 
Gemach Telorant w  \Viłnie —  10.1,
W o j. B juro Funduszu Pracy w  W iln ie  —  

84,50
P io tr S w ow  sędzia Okr. śledcz. w  Brasłu 

w in —  6.00.
Sąd Okręg. W yd z ia ł zam iejsc. w  L*dzie — 

161 05
B iuro inikasowe Zrzeszenia T  —« tw  Ufcezp. od 

Ognia w  W iln ie  —  5.50
j)-w o  Obszaru W arow n ego  w W iln ie  —  18,35 
Stow. U rzędn ików  Skarbow ych  w G łęb ł- 

kiem  —  7 »,80. ,
P raoown. Tofw. Ubezpiecz. „P o lo n ia '1 w W it 

pie —  20,50.
Baon K O P. w  Podsw iłu  —  311,02.
Urząd Gm iny RudziisEki —  2.00.
D r W acław  O dyn iec —  10 0O.
Bolesław  Knaur —  2.00.
Sąd Grodzfki w  Llrui —  9.45.
Sąd Grodzlki v. Postawach 8.00.
Stan na dzień 6 września r. b. zł. 32.499,95-

Z ló i ofiarę na pom nik Marsznłkn  
Piłsudskiego w  (W iln u

Konto P. K O 146.111

u i n i i i ł i ł ł i n u m u ł.

!  Teatr Muzyczny „LUTNIA* |
Dziś o godz. 8.30 w

; Domek trzech dziewcząt
^ F, Schuberta

Ofinry
O d  Eugeajusza P ctryszcze  z G łębokiego 

7tł. ó ((pięć izł.) nacfasrfane pocztą oia fundusz Sty- 
pendjailny im. Marsz. P iłsudsk iego naskupik no- 
la tk i w  ,.K. W .“  z 29 V. r. b. Jcdnoezc^ni-e do 
tańcuciłia w zyw an i p. Jozanisa A lfonsa  z Brasła- 
wia.

H U M O R
N A SZE  D ZIE C I.

N iedzie ln y  nem rod na polowaniu. T ow a rzy ­
szy mu 8-letui synek. Strzał pada za strzałen. — 
bez skulku M ały Jasio, w idząc 'to, »pyta o jca :

—  Tatusiu, ile  ra zy  jrzoba w ystrze lić  zanim
zając upadnie? _  (L *  Bire).

S P R A W A  D U C H O W A.

Kupuję <IJa m o jego  m alca litery  czekoladowe, 
k tóre w olno m,u jednak zjeść tylko w ledy, gdy 
umie je  nazwać.

—  Aiia, jest to  w ięc coc w rodzaju strawy 
ciuchowej. (Candide).

R A D  J 0
WILNO

SOBOTA, dnia 7 września 1935 roku

6.30: Pieśń; 6.33: Pobudka do  ginm .; 6.34: 
C n u i.; 6.50. M uzyka; 7.20: Dzień por. Muzj-ka 
7.50: Program  dz ; 7.5ó : Giełda ro ln icza; 8 00 
Audycja dla szkół; 8.10— 11.57 P rzerw a ; li.5 7 : 
Gzas; 12.00: Hejnał: 12.03 Dz. połudn iow y; 12.16 
Koncen  Órk K am eralnej; 13.25: Chwitka dla ko­
biet; 13.30- Faust Gounoda —  Fragm enty; 14.30— 
15 00: Ordonówna n.a płytach; 15.0i Recytacja . 
15.15: Odcineik pow ieśc iow y; 15.25: Życie kuhu 
ralne miasta i p row in cji; 15.30. Koncert so lis tów ; 
16.00: Lekcja  języka  francuskiego; 16.15: W ir  
tuozowskie u twory fortep ianow e; 16.30: Skrzył, 
ka techniczna- 16.4.): Cała Polska śpiewa; 17.00: 
Nabożeńsiwo z Ostrej Bram y w  W iilnie; 17 50 
Sandom ierz- 18.00: Shicliow isko dla dzieci star­
szych; 18.30. P rogram  na niedzielę; 18.40: In ­
strumenty dęte drewniane; 19.00: Przegląd  prasy 
ro ln iczej; 19.10: Rozm ow a o Tom aszu Zanie; 
19,25: Koncert rek lam ow y; 19.35. W iud. sporto 
we; 19.50: Pogadanka aktualna; 20.00: Muzyka 
operetkowa 20.45: Dziennik w iecz,; 20.6Ó:
Obrazki z Polski współczesnej; 21.0U: Audycja 
dla P olaków  zagranicą; 21.30: W eso ła  syrena 
22.00; Koncert w  wyk. Ork. P. R. 23.05: Za­
pom niany „Z ie lon y  Balonik ‘ ; 23.30--24 00 Mu 
zvka taneczna.

N IF D Z IE L A , dnia 8 września 193o roku.

9.00: Czas i p ieśń; 9,03: Gazetka ro ln icza ; 
9.15. Muzy n i; 9,45: D zienn ik  poranny; 9 56 
Program  d zk  iny i om ów ien ie  ważn ie jszych  au 
d ycy j w tygodniu; i0,05: Transm . nabożeństwa; 
P o  nahożeńsl v ic : Z M oniuszkowskich oper;
11.57: Czas; 12.00: H e jna ł; 12,03: Życ ie  ku'tu- 
r.n.Ine m iasta i p row in cji: 12,15: Poranek  muz. 
13,00: Słuchowisko „K arp accy  G óra le "; 13,20. 
t). c, poranku m uzycznego; 14 00: R ecytacje  
p rozy; 1-1.20- K oncert życzeń (p ły ty ); 15.00:
Au ilyeja dla wtyzysikich; 15,45: Z iem ia chełm ­
ska -  odczyt; 16,00. Kukiełki Ś ląskie" i „M a łe  
gosposie" w wyk. zespotu dziec ięcego ; 1615: 
T r io  Jana D w orakow sk iego; 16,45: Ca ła ’ Poiska 
•'/pigwa 17,00: M uzyka taneczna; 17.20- M igaw ki 
reg jonalne —- audycja m uzyczna; 17 40: Recital 
skrzy,poowy Roberta Soetens‘a; 18.10: S łuchow i­
sko p. t „Njszc.zę.-Uiwsźy człow iek  na św iec ie ", 
19.00 Program  na poniedz.iałek: 19.10 Koncert 
rek lam ow y; 19,20: W in ,i sęyoirtowe; 19.25: R e­
cital śp iew aczy Lu b y  1^ 'w ickiej; 19,45: Co c zy ­
tać? 20.00, Koncert w ie c zo rn y ; 20,45: U yją.rki 
z pism Józe fa  P iłsudsk iego; 20,50: Dziennik 
yyieczorny; 21.0: Na w esołe j lw ow sk ie j fa li 
21,30: Pod różu jm y —  fe lj. 21,45: W iadom ości 
sportow e; 22,00: Nasza m aiynurka gra —  K on ­
cert z Gdyni 23.05: P od róż po E urop ie  —  
audycja m uzyczna.

Teatr I muzyka
MIEJSKI TF.a TK L E T N I W  OGRODZIE  

PO  BERNA RI)YNSKIM
—  Dziś, w  sobotą dn 7 b m o godz. 8,36 

waecŁ jedno ■> ostatnich przedstaw ień  a rcyw es i 
le j k om ed ji P Seliurka, w p rzek ład zie  M. He- 
mara p t. „M u zyk a  na u lic y " —  -w reżyso-ji 
VV(. Czengerego. Ceny propagundowe.

—  Jutrzejsza pop..Indu iów ka w Teatrw  
tartnim. Jutro, w n iedzie lę  dn. S.tX o godz 4 e j 
ukaże się na przedstaw ien iu  popołudni iw em  
świetna kom cd ja  m uzyczna p. j  „M u zyka  na 
u lic y " Ceny propagandow e.

—  Prem jera w  Teatrze n «  Pohulance. —  
U przyszłym  tygodnhi odbędzie się prem jera  
w Teatr ze na Pohu lance doskonałej kom ed ji 
angie lsk ie j I r - in g a  K aye  D avis ‘a p. t. W szys t­
kie praw a Ł.-i.sti zeżone ’ —  w przek ładzie  F 
Sobieniowwkiego, U gościnnym  występem , w y ­
bitnego ak tora  teatrów  -warszawskich, Marju-sza
M uszyńskiego.

U w aga ! —  I) \dm in istracja Teatru  M iej 
skiego 3 P o liu la "k a  17) p rzypom ina, iż wy 
daje od godz. 10-ej do 2-, j  pp. _  'e g itym a rje  
zm zkow e 2o»/o na sezon 1935-36 d la in s ty tu c ji 
urzi dn iczycli państw ow ych , kom unalnych  i p ry ­
watnych, na listy zb io row e, z w yszczego ln ie r irm  
nazw isk Cena leg itym ac ji 1 z}.

2) D yrekcja  Tea-tru podaje do w iadom ości, 
z< kup /ny kupowane w książeczkach  do  lóż 
i na parter —  w ażne są do dn. 20 go -września 
1935 r.

TEATR  M UZYCZNY „L U T N IA ".
Dziś, sltumc-k tr zcch dziewcząt*-, ope­

retka osnuta na m otyw ach  F. Szuberta, którs 
dzięk i swsm  w y ją tk ow o  p ięknym  metod jom, 
zn akom ite j grze całego zespołu oraz p iękn ej 
i s ty low ej wystaw ie, zd ob yw a  sobie coraz w ięk  
6ze uznanie nubliczności. Ceny m ie jsc , zn iżone.

—  Pcpołudniówka niedzielna. W" n ied zie lę  
o g. 4 pp. pierwszy raz po cenacii zn iżony 4  
„D om ek  trzech d ziew cząt". Początek  o 4 pp.

—  N a jb liższa  pr-Mnjera. R eżyser M T a t­
rzański, k ierow n ik  m alarski M akojn ik  oraz mu 
zvczny Wilińska czynią usilne p rzygo tow an i* 
nad w ystaw ien iem  p ięknej operetk i Lehara 
„S kow ron ek "

U W A G A ! Adm in istracja Teatru „Lutma* 
poszukuje m łodych  i m u zyka lnych  kandydatek, 
do chóru i baletu Zgłcaszema od 10-ej do 1 -jpp

Smiertelnls rażeni 
piorunem

Poucias hnizy w  dniu 30 b m płoran nde 
rzył o godz. 19.30 w dóm mieszkalny M ichała  
Szymanów icza we wsi Łyiojcie gm w iszn lew  
■skiej, zabijając żonę wieśniaka P mlinę i nieja 
kiego Saniuka mieszkańca tejże wsi. V\ skutek 
uderzenia pioruna spbinął cały dom mic&zkalny 
wraz z zabudowaniami gnispodarezemi, powod  
jąc łąrznie 800 zł. strat.

Ogień przerzucił się również na zagród. tm~ 
siada. gdzie spłonął chlew
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K R O N I K A
Sob o ta

W rz e s ie ń

D ziś Jana M,, R eg in y  P M 

Jutro ' ftd rjana M,

W sch ód  s łoń ca— god z. 4 m . 37 

Zacnod  s łoń ca— gedz . 5 m. 58

Spostrzeżen ia  Zakładu lie te e ro lo g jl i  S. 8 
w Wilnie z dnia 6 X1. 1935 r.

C iśn ien ie 751
Tem peratura średnia +  13 
Tem peratura n a jw yższa  +  18 
Tem peratura n a jn iższa  4  11 
Opaci 6,2
W ia tr  pohidn.-zacnodni 
Teaui. lekki spadek, po poi lekk i w zrost 
U w agi: Chmurno, przelotne deszeze.

—  Przepowiednia pogody według P, I. M.:
W  dalszym  ciągu pogoda o zachm urzeniu zm ień 
nerr z  p rze lo in em i deszczam i.

Chłodno
U m ia ikow an e w iatry, chw ilam i poryw iste 

a k ierunków zachodnich.

DZIŚ D YŻU RU JĄ A P T E K I •
1) Rodowicza iOs‘rohramska 4; 2) Jurków 

sjtiego (W ileńska 81. 3) Augu.stowkkiego (Mi

ckiew icza 10); 4) Sapoźmikorwn (róg  Stefańskiej 
i Zaw alnej) i wszj-stkie apteki na przedm ieś­
ciach prócz Snipiszek.

R LG H  P O P U L A C Y J N Y  W W IL N IE .

—  Zarejes trow an e urodziny. 1) Jackiew i- 
czow n a Teresa: 2) Lew insnn M ordocl.a j, 3) R o • 
w is ick i Joze f; 4) Baszkicz M ojżesz: 5) Telkiewd- 
ezów n a Janina Eugenja.

—  Zaślubiny: 1) B łażew icz Franciszek  —
P od leck a  Ramualda

—  Zgony: 1) Andruszk iew iczów na Petronela. 
gospodyn i lat t>3; 2) Ryirk iew ic.zowa T eo fila ,
praczka, lat 09; 3) S zm atow ikow a EnrHja. 'a t 
50: 4) Jankowska żo f ja ,  lat 71, 0) O guzow a Szej 
na, la f Sza lk inówna W alen tyna, 1 rok

KOŚCIELNA. 

—  Jubileusz 25-Ieeia kapłaństwa.
W  niedzielę, 8 września, iks. F lorjan  Mar 
kowski obchodzi 25 rocznicę pracy  ka 
[L ińskiej. W  dniu tym o 'godz. 10.30 w 
kościele Opalrzności Bożej Księży Sale­
zjanów (ul. Dobrej Rady) zostanie odpca 
Wioną przez n iego jubileuszowa msza św.

H E L IO S ]

o r . i s

W KRÓ TCE  w ielin  film  
erotyczny odsłan ia jący 
ta jn ik i serca koDiety

W rolach głów nych : C la u d e tte  C o lb e rt, C h a r le s  B o y e r  i Jo a n  B e n n e t
w -g R. H ertza. Reż Leitesa 
Kw iat aKtor twa w roi o). 
P o c z ą te k  s e a n só w  o  2-ej

UROJONY ŚWIAT
la u d e tte  C o lb e rt, Cha

S L C S S

—  S~iĘsws &
ii k  T  ! £  ' '■ W I E L K I E J  
i i  &  1  i ‘  I V  ra R 2 Y G 0 b Y

k lóry odn iós ł w ielki sukces na M iędzynarod . W ystaw ie F ilm ow ej w W en ecji. Realiz, J ó ze f Lejtes- 
W  ro lach  R ów n ych : K. JU N O SZ A -S TĘ PO  i-S K l FR. BRO D NIEW ICZ i inni 

Mad program : /Ąuzycz, k o lo r o w y  d odatek  p t. P a p ie ro w y  Sm O K oras kreskówka i najnow. PAT  
P oczą tes  seansów  o  godz. 2 4— 6 8— 10.15. Ma pierwszy seans ceny zn iżon e.

C A 5 I H 0 I  | Na w s z y s t k ie  s e a n s e  b a lk o n  25 a r ,  p a r t e r  54 a r . |

Dziś pocz. o  2 ej Dwa film y  w jedn ym  program ie ! 1 ) P ogod n a , pełna werwy i hum oru k om ed ja

f  7 F C r i  F  M A  I I I  I  f  V “  W  roli g low ne; w iosn iana 
J|W  Ł  4 b  I j  J  V  | C  I I  M  U L I l  I  p iękn ość  J E A N  PARKER

2) RAMON N0VARR0 W egzotycznym  
film ie, pełnym  
słońca i radości ł l M I S O M "

Cennik: Balkon  40 gr., parter I m ie jsce  zł. 1 40, II m ie jsce  zł. 1.C0,

II m. u lgow y gr, 75, P rogram  nr 37 I n a u g u r a c j a  s e z o n u .R E B J A  |

MINISTER J E 0 Z IE z udz. Bettz Danqis, K O strow sk iego , 
Basi Relskiej, Z o fji D uranowskiej, 
Al. G ron ow sk iego , St. C zerw ińsk iego  

C od zien n ie  2 s ea n se : o  g. 6 45 i 9 15. W  n ied zie le  i święta 3 seanse: o  g. 4.30. 7 e j i 9.30 wiecz.
W  soboty  kasa czynna do  g. lO .ej.

OGNISKO | Dziś. % ieiki ara- 
■nal życiow y z r.

___________________________  1905-.1920 p. t.

(OCZY CZARNE) Ini Benit" 1 ś- P- Zbigniew Staniewici
Nad program : D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . —  Początek  seansów codzien n ie  3 godz 4-cj pp

l \ - t a  s e z o n
Wszystkie przybory szkolne 

oraz teki i tornistry 
Po cenie n i s k i e j  []| G

I
i w wielkim wyborze Doleca:|

Władysław Borkowski
Wilno, Mickiewicza 5, te!. 372

ZA K ŁA D  FRYZJERSKI
. D A W I D "

W iln o, Kalwaryjska 4 
W ykonu je  p ierw szorzę­
d n ie  trwałą ondu lac ję  
aparatem  M ob ile . Ceny 

p ropagan dow e.

IN0W00TWARTA FIRMA

J A K  F R L I C Z K A
W ILNO , W IE L K A  11. — F l lja :  Ś -to  J a ń s k a  6 ( „ J A N U S Z E K " )

poieca na nadchodzący sezon  lesienny:
D L A  P A Ś .  b ielizną, swetry, pończochy, b luzk1, apzszk i, rękaw i­

czki i wszelką k on fek c ję  damską,
D LA  P A N Ó W , pulowery, kiawaty, kołnierzyki, b ieliznę i wszelką 

m ęską ga lan ten ę, a także co  potrzeDa D L^ DZIECI. 
W szystko dla szkół od A do Z, fartuszki, kołn ierzyki, 
p oń czoszk 1 i t p.

Towary p .erwszorzędnych  gatunków. Ceny m ożliw ie  niskie.
P rosim y zapam iętać  adres: W ie lk a  11 i a - to  J a ń s k a  6.

ADMINISTRACYJNA. 
—  Starosta grod zk i w  tryb ie  .dm lnistra- 

cy jjio -ka rn ym  UKarał 14-d-niowyim bezw zg lędn ym  
aresztem  Annę iPołońską i K a ta rzynę  Tom aszu- 
uas, bez ćżał-go m iejsca zam ieszkania, za zuch 
walą żebraninę.

ikbie ukarane podczas ro zp raw y  za ch ow y­
w a ły się skandaliczn ie.

PozaJcm  ukarani zosta li: szewc W in cen ty  
L itw in ow ioz (F ila recka  13) grzyw n ą w  w yso  
kości 10 zł. z zam ianą na f i  dni aresztu za tr zy ­
manie psa bez kagańca, k tóry pokąsał d ziecko : 

Arkad jusza Z ien k iew icza  (zaułek Bystrzycki 
6; grzyw ną w w ysokości 10 zł. z zam ianą na 3 
dni aresztu za szybką jazdc na row erze  i naji>- 
chanie przechodnia ;

A leksandra Skipera (Belw ederska 13) na 
grzyw n ę i 18 zł. odszkodow an ia  na rzecz 
Po lsk iego  R adja za radjotpajęczarslw o;

za handel m ięsem  niestemp'ow-anem ukara­
ni zosta li: Chaim Benszer (W szystk ich  Świętych 
9) grzyw n ą w  w ysokości 40 zi z zam ianą na 
10 dni aresztu i kon fiskatę m ięsa, D aw id  Gop- 
sz.te.jn (K a lw a ry jska  130) na 20 zł. lub 5 dni 
areszlu i kon fiskatę m ięsa i Jadw igę Matusi 
w iczów  nę (W ą w o zy  28) grzyw n ą  w  wysoko-ści 
10 zł. z zam ianą na 4 dni aresztu.

Za n iech lu jne u trzym an ie je zd n i i podw órka 
ukarani zosta li: F e lie ja  Pu łkow a (Raduńska 701 
grzyw n ą w7 w ysokości 10 zł. z zam ianą na 3 dni 
areszlu, Franciszek  L ew k ow icz  (Żw irk i 331 
grzyw ną w  wysokości 5 zł lub 3 dni aresztu, 
oraz A leksander M ilaszew icz (I)om iu ikanska 4) 
grzyw n ą w  wysokości 3 zł. z zam ianą na 1 
dzień areszlu za trzepanie dywana w  m iejscu 
publiczncm . (B|

G O SPO D ARCZA,
—  Podatek  duet™kIows W  n ajb liższych  

-łniaeh u rzędy skarbow e przystąpią do -ozsy 
łania nakazów  p łatn iczych  na podatek docho­
dow y. Podatek ten m ożna będzie  p łacić w  ciąęu 
całego września

—  K om is je  odw oław cze zdw io ilj tem po prac 
Dnegdaj odb y ło  s'ę p ierw sze po fw ja c h  letn ich 
posiedzenie Kcrjnisji O dw oław cze j do spraw  
podatkow ych . N a leży  zaznaczyć, że K jm is je  Od 
w oław cze pracu ją  obecn ie w  zw iększonem  tem ­
pie, r o  spowodow ane zostało nakazem  M inister 
s iw a  Skarbu jak  najszybszego rozpatrzen ia  i  
za łatw ien ia odwołań. Średnio dziennie K om isje  
za ła tw ia ją  p rzeszło  100 odwołań. Stosunek K o -  
m isyj O dw oław czych  do p ła tn ików  jesl bard zo  
lib era ln y  i w iększość -odwołań załatw iana jest 
po m yśli peti-nitów.

Jak ju ż  donosiliśm y, do W ileń sk ie j Irny 
S karbow ej zg łoszono p rzeszło  5000 -odwołań

Wśród pism
Nr. 36 „ W ią io m  Kci Literackich4* prrr-nc.- 

si p ięć w yw iad ów  z w yb itnym i p rzedstaw ic ie la ­
mi w iedzy polsk ie j na temat „N au k a  w  S ow ie­
tach i u nas . w iceprezesem  A k ad em ii U m ieję t­
ności p ro!’. S\viętosławskim, p ro f. AnigsteiDem  
Blcyem  i Laciisem , dr. N ow akow sk im , dokoń czę
n ie reportażu  W andy M elcer „C a m y  L ą d " __
W arsza w a " (M od litw a  i um ieran ie), całą stronę 
recemzyj z nowości w ydaw n iczych  p ióra  Dryj- 
skiego. Lenkow sk icgo , D udzińskiego i Hejsz- 
tyńskiego, kron ikę tygodn iow ą i reeenzj'e teat­
ra lne S łonim skiego, liczne aktualności.

Uwaga! Nowy Adres!

K1SĘGARNIA i ANTYKWARNtA
D l f t f  gk Ł f  S  W ILN O , W IE L K A  33

■ W r JJ E l  E m  I n k  (ró g  Sa-kicz) te l. 13-36
Posiada na sk ładzie  w o lb rzym im  wyborze; 

PODRĘCZbUKI S z K O l NE, un iw ersyteck ie nowe i używ d>a wszyst- 
Kich zak łaoow  naukowych oraz inne książki we wszystkich językach , 
Z A M iflN A  U Ż YW A N YC H  KSIRŻEK na podręczn ik i w prowadzonS 

w b. roku szkolnym . M A T E R JA LY  i PR ZYB O R Y p iśm ienne. 

W szelk ie  zam ów ien ia  wysyła się odw rotną pocztą.

Bar „LUCYNA"
M ickiew icza .35 

O biady od 60 gr., śn ia­
dania i k o lacje  cd  50 gr. 
U czn iow ie studenci i 

m iesiąc, ni abonenci 
korzystają ze zn iż tk

Polski sklep
p iśm ien n o-ąa lan tery jn y  

i zabawek 
E. M aciew iczow a 

W ileńska 22 
Ceny niskie

Zgubiono
d yp lom  uczeln i za g ra ­
n icznej. Uczciwy zna 
lazca proszony o zwrot 

za w yn ag iodzen iem  
adres: Subocz 6a/2

Uwadze
S z k ó ł
K u r s ó w

i wszelkich uczelni
wszelk ie  og łoszen ia  i kom unikaty do 
wszystkich gazet no warunkach bardzo 

dogodnych —  przyjm uje

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń

St. GRABOWSKIEGO
w  W iln ie ,  G a rb a rs k a  1, te l.  82.

—  Kosztorysy na żądan ie. —

Ogłoszenie.
Poda je  się do w iadom ości, że ża rząd  M.ej- 

ski w  W iłn ie  sprzedaje na rozb iórkę d o im  i za 
budowania gospodarcze nabyto p rzez m iasto od 
Struinienvi.czo\v p rzy  zbiegu zuu-ł. Rossa i W  ar- 
sznwiśkiego 15/18 i M acieja Baneła przy ul. Rus 
SL 15/17:

Term in  składania o fert u-pły-M a z dniem  13 
września r . b, O ie rty  należy sikładać do W ydz. 
N/enueho-iuości Zartądu  M iejskiego.

Z (ir :a d  M ie jsk i u> W iln ie .

P r z e t a r g
D yrekcja  Okręgow a K o le i Państw ow ych  w e 

L w o w ie  ogłasza w  M on itorze Polskim  Nr. 200 
z dnia 2 września 1935 r. przetarg publiczny n.: 
wym ianę 1400 m  (kiw jKulcrytia dachow ego nad 
parow ozow n ią w  Tarnopolu . T erm in  wniesienia 
o fert upływa z dn iem  30 września 1935 r., o go­
dzinie 12. O tw arcie o fert nasiąpi t -go samego 
dnia o godzin ie 12.30 w  W yd zia le  I I I  /A.

DO W YNAJĘCIA
w pob liżu  ul. M ick iew i­
cza św ieżo  o d rem o n to ­
wane m ieszkan ie z 3-ch 
poko i z kuchnią. W oda 
Z lew . W ater. Tatarska 8

DO w y n a j ę c i a
2 p ok o je  z kuchnią 

odrem  jn tow an e, pm ter 
ul. 5w. lgn aceąo  8 

t e l e f o n  1 1  80

DOKTÓR M ED

J. PIPTR0WIC2- 
JURCZENK0WA
Ordynator S zp lt Saw lsz-

C horoby skórne, 
w eneryczne kob iece 

Mnlerska 34, te l 18 6& 
Przyjm u je od  5— 7 w

DOKTOR

ZYGMUNT
KUDftEWkCZ:
Chor. weeeryci,, •yfiH*,. 
• korne \ mociopłciewt 
Z a m k o w a  15, te !.  I9 5 t
P r z y j m .  o«J S — J -i 3— &

SmbhOwSkZ
pru prow te iri^a  af« 

»  ui. W e l k j j  10— 4 
Lamia gabiDet katmaL

zraar»zcikl. 
flłav»ki. k«jr**łkl i

D uły kukał i
10— 12 poko i nadający 
się na szk o lę , fabrykę 
i inne przedsięb iorstw a 

do  wyna jęcia  
Jakóba Jasińsk iegi 16 

D ow iedzieć  s ię  m. 21

P o k ó j
u m eb low any z wszel- 

k iem i w ygodam i 
do  w yna jęc ia  

ul. M ickiew icza 42— 10

Przy]mę
uczen icę na m ieszkan ie 
Trosk liw a opieKa, p o ­
m oc  w nauce. Warunki 
bardzo skrom ne. W ilno 

Biaiy zaułek 6. m. 2 
M ackiew iczuwa

FON-MARCHE
Wilno, Wielko 3

(o b o k  poczty )

JUŻ M ADESZŁY n a im od n ie js ze  swetry i nu- 
lowery, c iep le  szlafrok i, torebki dam skie, 
dla panów najładn iejsze  koszu le i krawaty

„ELEONORA"
W iln o . Ś-tu Jańska 1.

Zaopatrzony we "wszelkie m a terja ły  na rok 
szkolny, teczki skórzane, p iórn ik i, wueczne p ióra  

i t d. Ceny zn iżone

Poszukuję
pracy b iurowej inka­
senta! lub lektorkl do 
starszych chorych  osób  
Zg łoszen ia  do ad m in i­
stracji .K u rjera  W il.“ 

ma S. P.

4 K U 8Z E R K A

Mdrja
laknerow a

Przylm uj* od  9 —  7 # .  
ul. i  iasiAskiege 5 — 20
róg O fia rn e j(ob o k  S ądu )

P o s z u k u ję  2 lub 1 do-
koj w śródm ieściu , kom  
fortow e, w ygody, osob. 
wejście. M oże być bez 
urnebl. Stały lok. O ferty 
list.: W iln o  1, skr, p. 95

A K C S Z E M J .

M. Brzezina
m »*az leczn iczy  

i e lek tryzac je  
Z w ie rzyn  iec. T .
• •  lew o  Gedym inowską.

u l. 6 r o d z k a  27

PRO FE SO R

Zofja Wylezyńska
p e w r ó  c i I a 

Lekc je  śpiewu so lo w eg o  
Specja lność: repertuar
estradowy, ra d io fon ic z­
na em isja  g łosu  dla 
śp iew aków  i p releaen t. 
ul. M ickiew icza 62 —  1 
In form . g. 9— 11 i 4 — 6

Odzieiam lekcyj
m alarstwa —  2 zl. g o d z -  

Poste restante 
„A rtifek s “

Potzebny pokój
s lo rec zn yĄ c iep ły , 

z w ygodam i i te le fon em  
Zgłoszen ia  Jn „K u rje ra 

W ileńsk.” dla J. M .

Ciłotfiek zona ty,
lat 35 b. zdo ln y, pre 
cow ity. sum ienny i ucz­
ciwy. poszuku je  posady 
dozorcy  dom u. Posiada 
re feren cje  osób  znanych 
w W ilnie. Z g łoszen ia  w 
A d m in is tiac ji „Kurjera  

W il.“  po i „F ra ca "

Motocykl
za 600 zł sprzedam  

W ito ldow a  9 — 2 
od 4— 7 pp.

D O  N A U K I

krawiectwa
d a m s k ie g o  —  o d d a m
dziewczynwę b zd o ln ą  
i chętną do pracy, w r. i 
b ież. ukończyła 7-klas. i 
szkolę  powsz. z nagroda 
za n a je p s ze  postąpy. 
Łaskaw e o ferty  nadsył- 
do  adm in . „K or jera  W “ 

pod  “ Kraw cowa*

asom
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